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A * Nowe pismo w Prusach Zachodnich. 

W Starogardzie pojawił się numer okazowy pi 

sma p. t „Nasza Gazeta“, Redaktorem odpo- 

"wiedzialnym jest Alojzy Bieliński, Pismo to 

$ razy tygedniowo ma wychodzić hakladem 

1 czcionkami Leona Kowalskiegc, Redakcya 

i ekspedycya W F ul Gimnazyalna 

= a 5. Razem z dodatkiem („Przyjacielem domu 

Jin: ss polskiego*) wynosi abonament kwartalnie | mk. 

: 7” ee to ma bić podług programu swego pla. 
cówką oświatową, kulturalną i gospodarczą. 


— Starogard. Nadesłano nam okazo- 
Zeit yt de 20/9 wy numer „Nowej Gazety“, wydawanej 
ć lis t ia a przez dawniejszego redaktora „Pielgrzy- 
ma p. Leona Kowalskiego. Przedstawia 
sie udatnie. Życzymy nowemu bojowni- 
-kowi w pracy dziennikarskiej szczerze 
powodzenia; pracy mu nie zabraknie, 
bo pola ngorem leżącego jest jeszcze 

wiele. _ 

Niechaj pismo nowe życzenia nasze 
wdzięcznie przyjmie, a niechaj przede- 
wszystkiem pracuje z naszemi pismami 
w tej bratniej zgodzie, jaką tu w Pru- 
sach Zachodnich mamy obecnie. 

Toć i wśród naszych pism rozcho- 
dzily i rozchodzą się zapatrywania na 

obro naszej sprawy w niejednem, ale 
i dzięki Bogu obyło się bez gorszących 
swaröw nawet w czasie najgorętszych 
walk o reforme finansową. | 


| Liczymy na nowe pismo, że i ono 
kierować się będzie wielkoduszną wy- 


I rozumiałością. a 

| Gazeta — czego Mi Lui kole- 

ze starogardzkiemu dowe ió nie po- 
kä — dużo może z. .dowaé, ale | 

i dużo zepsuć. 
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b. Pr. Stargard, 7. März. Ein Beteran des Bud- 
druckgewerbe ift heute morgen hier an Herzlähmung 
geſtorben. Es ijt Herr Rudolf Grigoleit, ein ge- 
40 Jahre war er hier am Orte tätig, 
rei feines Daters inne hatte. Seit 
s Rentier, ba fein Alter — er zählte 
das Arbeiten nicht mehr geftattete. 


w G 
d v 


à 

e Biblisteks >) ` 
3 

% CN 


borener Danziger. 
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unĩ⁴ Spr: wa, która mejednewu napsula wiele 


— Prz eciw bylemu wlascieielowi tutej- 
szej „Dre wenzpost“, p. M. Hoffmannowi i jego Zo. 
nie, toczył, ie w piątek proces przed sądem 


przysięgłych w Toruniu. Hoffmann był oskario- 24 
ny o sprzeniewierzenie i sfałszowanie dokumen- KS 
tów, a jego żona jako mająca współudział w - 


tej sprawie, gdyż często go zastępowała i o 
wszystkiem wiedziała. Ponieważ o tej sprawie 

swego czasu już pisaliśmy i łamy naszego pisma 

za szczupłe na ponowne szczegółowe omawianie 

tej sprawy, przeto przebieg tego procesu poda- 

jemy tylko wstreszczeniu. Jak wiadomo, sprze- 
niewierzenia pieniędzy i sfałszowania dokumen- 

tów dopuścili się oskarżeni w czasie zawiada- . u 
wania agenturą powiatowej kasy oszczędności. ER 
Oszustwa te datują już od mniej wiecej 25 lat, 
oskarżeni jednak potrafili je tak zręcznie ukry- , 
wać, zwłaszcza że posiadali tu ogólne zaufanie i; © 
poważanie, iż dopiero w zeszłym roku sę w- . 
dały, i to skutkiem tego, że pewien pospoli-7 A © 
tak, któremu nie chciano wyd książeczki A 


oszezędnościowej, zwrócił się w tej sprawie A | 
wprost do głównej kasy w Nowemmiescie. Urzą- A - 3 
dzono więc u Hoffmannów rewizyę książek, któ-, RE: 2 
ra wykazała, ze ogólaa suma sprzeniewierzonych See: ` "deg 
pieniędzy wynosiła około / miliona uk, pe- K 

wiat jednak w rzeczywistości poszkodowany zo- 
stał o 79 tys. 108,37 mk. Oskarżeni przyznali 
się do winy, również na sądzie, uniewinniali sie! 
jednak tem, iz byli do tego zuiewoleni trudnem[ 
położeniem finansowem. Udowodniono im je- 
dnak, że nabyli dwie posiadłości, wydali Sporą 
sumę na wykształcenie swego syna, który jest e | 
technikiem, i dali swej córce posag w wysoko- 

ści 10 do 12 tys mk., wesele zaś wyprawili w 

hotelu, co zdaniem tutejszego burmistrza nie od- 


powiadało daleko im dochodom. "S 
Oskarzonych sąd uznał winnych sprzenie- * | A 
wierzenia i sfałszowania dokumentów i skazał ` | 


Hoffmanna na 4 lata i 7 miesięcy  wiezienia i 
utratę praw honorowych na przeciąg 5 lat, a 


jego żonę na 3 lata i miesiąc więzienia, przy. 7 Ca nc = 
czem policzono im 7 miesięcy, przesiedzianych y „A 
w śledztwie. Prokurator wniósł dla Hoffmanna 9: / 

o 6 lat i pól roku wiezienia 1 utrate praw ho- YING mw A 1 

norowych na przeciąg 5 lat, a dla jego żony o i | 
374 roku więzienia i również o 5 lat utraty 
praw honorowych. — Tak zakończyła sięta gło: 


krwi. rn ME PW. 


chen Konkursſache werde ^ 
ich am w vg 1 J | 
N Donnerstag, den 21. d. Mts., 
| vorm. 10 Uhr, 


in meinem Geſchäftslokal Danzigerſtr. la 

2 Lebensverſicherungs⸗ | 
policen über 3000 Mk. 
| u. 7000 Mk., auszahl⸗ 
i bar am 29. 12. 1921 u. 
, 26. 6. 1925, e tii diRaufs- 

wert 3385,32 M. vu 

öffentlich meiſtbietend verkaufen. Bie- 

tungsfantion 300 Mk. Der Zuſchlag 

bleibt dem Gläubigeraus ſchuß vorbe- 


halten. 
Löbau Wpr., den 16. Okt. 1915. 


Der Konkursverwalter. 
" Kurt Kessler. 


NOWE PISMQ W. CHOJNICACH. 


— E 
Sion 2 2 45. TA Chojnice, Z dniem 15-go lipca zacznie 
4 tu wychodzić nowe pismo p. t. „Gazeta 


Y 


| / 4 Chojnicka". Jako wydawca podpisuje p. 
i > M dr, Zemke, jakó redaktor maczelny p. Hen- 
ryk Głowania. __ nuż — 


rtorek, dnia 14-go I lipca 1928 r. 


PISMO STRAŻY CELNEJ, 
wo. Zaczęło tu wycho j 

ejalne pismo TE celnej p. E DE 
Pismo to daje wiele materjału interesu- 
Jacego dla straży celnej tj. służby mającej 
za zadanie obronę granicy południowej i 
zachodniej i to nie tylko ebronę celną, jak- 
by z nazwy można wnosić, ale także poli- 
j cyjną i polityczną. W skład straży cel- 
| 

|| 


ers 


nej wchodzą wyłącznie wysłużeni żołnie 
rze armji polskiej, oficerowi ) 
i stud, (strażnicy). Ch gege 

Sianio numery „Czatów* zawiera 
4 vik s reg starannie opracowanych Ens 
| A ulow, Pismo wydawane jest bez rządo- 
| wej pomocy pieniężnej; 


j A 2 * (OO | 
za E. | 
Ego zu stopniem kaprala. Rabusie usiło- W Se dna e > d 
4 ywiedzie, wdielonym ł%orespcin. 
re tekeroraz dentowi „Petit Parisien oświadczył Her i 


pytywali ile posiada przy sobie E a riot, že jego rezmowa z Poincarem doty 
- d 


ezyła vw ie interesów Franti 7 lc 


ńcu odstąpili jednak od wyk 


inne, 2 


— j 
= Od niedawno wychodziło tu pismo KI 3/7 m 
pod nazwą 5). nnik Świecki”. Obec- AP... 2 25 


ž » powodu m. hed 


llerbe swych pb 
braku poparci zenniK pr 
chodzić. A - 3 
— -— a .— a - a. A 
In dem Konkursverfahren über das Vermögen des Kaufmanns 
Bronislaus Miloszewski in Neumark iſt zur Abnahme der Schluß⸗ 
rechnung des Verwalters, zur Erhebung von Einwendungen gegen das 
Schlußverzeichnis der bei der Verteilung zu berückſichtigenden Forderungen 
und zur Prüfung nachträglich angemeldeter Forderungen — ſowie zur An⸗ 
hörung der Glaubiger fiber die Eritattung der Auslagen und die Gewährung -Z 
einer Vereütung an bie Mitglieder, des Gläubigerausſchuſſes — der Schluß: 7 
termin auf 7 ` a d 


den 2. Movember 1915, vormittags 10% Uhr, 


vor dem Könglichen Amtsgericht hierſelbß, Zimmer Nr. 14, beflimmt. 
Gleichzeitig wird befan.tgegeben, daß die Vergütung einſchl. der baren e 
Auslagen feitaeiegt und: 
1. für pn Konkursverwalter, Brauereipächter Ernst Bonneck auf 
150 Mark, 
2. für den Konturgverrvalteritellvertreter, Rentier A. Landshut 47 22 
auf 250 Mark. ww 


Neumark Wpr., der 5. Oktober 1915. 
Der Gerichtsſchreiber des Königl. Amtsgerichts. 
dar | mienniej, spotkać ich może ten sam p 
P. Wojewoda Brejskl | jaki spotkał jego samego. | 
P. Brejski uważał za stosowne | 


zazna 
^ - ustąpił. n 7 7 3 H czyć w swej pożegnalnej przemowie; + 


d ej 
„odchodzi z czynnej służby państwowe. 
W ubiegłą sobotę 24 bm. w południe z EK - wstąpi! * 
na mocy dekretu p. prezydenta "Rzplite] znacznie biedniejszy, niż do niej ws” 

przenoszącego p. wojewodę Brejskiego w Wobec tego stwierdzić należy; 


ze P 
| 
stan nieczynny, po doręczeniu mu zlece- l Brejski pobierał na swem stanowisku pen 


nia Ministra Spraw Wewnętrznych w kil- ' sle o jeden stopień wyższą nik SEN | 


ka godzin potem nastąpiło przejęcie urzę- inni wojewodowie Rzeczy pospolitej. iej- | 
du przez p. wicewojewodę dra Woydę. j stoi to w żadnym związku z jego der | 
| szem stanowiskiem podsekretarza 9; 25 


O godzinie Zei po poł. grono urzędni- Í gdyż mamy pomiędzy wojewodam 


ków z naczelnikami wydziałów 1 dr. Woy- kich, którz trami, 
: byli poprzednio minis) 
dą zebrało się w sali posiedzeń urzędu, ' 3 Baseng, na pobory. Pan B I 
QA A 


gdzie p. Brejski, po dlužszem przemówie- | ski pobierać b je & 
j ędzie swą pensję 9^ ^. - 
niu i zdaniu kierownictwa urzędu woje- | października, po czem otrzymywać EM 
RES na ręce p. wicewojewody dra! pełną emeryturę. AM 
oydy, wręczył ostatniemu klucze, dzię- | A O wła- 
r cia 
kując wszystkim urzędnikom za współ- | MEX Ni Wée". i po-) 
-— W przemóweniu swem p. Brejski żegnał się kolejno z PA nadmie- 
eni i ; vty 
m - Ze powodem przeniesienia go niając, ze jak przedtem tak i nadal praco 
w stan nieczynny był zarzut niesprawno- wać będzie dla dobra oj - 
ści urzędu wojewódzkiego poczyn dzkiego. poczynlony mü | en 


D sc 
przez ministra spraw wewn. na ostatnie Podana przez jedno z pism miej 
Konten 21 7 J -wych wiadomość jakoby p. wicewojewod), 


n opuścił sale ostentacyjnie — według 2 
Nawołując wkońcu urzędników do dal siągniętej informacji — okazuje się D 
szej wytrwałej służby, ostrzegał ich, że ścisłą. r C A. wë 
koro nie będę wypełniać jej jak najsu-) ` " 
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50-jühriges Gejdjiftsiubilium der ime 
U. Koeple in Neumark. 


Mitten im Weltkriege konnte am Dienftag, dem Ne 
der Verlag unferer Zeitung, die Firma J. Koepke⸗ auf 
(Buchdruckerei, Buchbinderei, Buch⸗ und Papierhandlung) 

50 jähriges Beſtehen zurückblicken. Die Firma llienbeſitz 
an dieſem Tage ununterbrochen fünfzig Jahre im Fam bers 
Am 1. Januar 1868 begründete der Vater des jetzigen 

der Buchdrucker Johannes Koepke, durch Uebernahme fo viele 


Oe mark 


zu erweitern und es zu einem geachteten Unteren benutzt. 


bringen. Zunächſt wurden Mietsräume für das Gej rower! iben 


das damals ſchon beſtand, aber kleiner war, überge s Ermerbs- 
nach Beendigung des deutſch⸗franzöſiſchen Krieges, als da Geſchäfts⸗ 
leben neuen Aufſchwung nahm, wurde dann ein eigene Ge⸗ 


eng waren und an eine Vergrößerung gedacht werden reiches Eck ⸗ 


ages BC 
bes Kreisbaumeiſters Ruglty ſtand, erworben, und dort ein lic m 


Obwohl ber Inhaber ber Firma mit Rückſicht auf ab nehmen 
der Zeit von einer Feier des goldenen Gedenktages Abſta ahlreiche 
wollte, fo konnte er es doch nicht verhindern, daß ag wurden. 
Glückwünſche, Angebinde und ſonſtige Ehrungen dargabr an und 
Im Kontor war fein Platz durch das Perſonal mit Bult m Jubilar 
Blumen n Schriftleiter Frauendorff ſprach E nischen 
die herzlichſten Glückwünsche des kaufmännijchen und ückmunſch⸗ 
Perſonals aus und überreichte ihm eine geſchmackvolle pte, indem 
adreſſe mit entſprechender Widmung. Herr Koepke dan perfonals 
er ausführte, daß treue Mitarbeit, Fleiß und Können de nta ea 
gu dem Aufſchwung der Firma beigetragen haben. Gegen 


`" "ET ee 06 
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ſchienen in den oberen Wohnräumen des Hauſes zur Beglückwünſchung: 
für die Kreisverwaltung Regierungs⸗Aſſeſſor von Verſen; für die Stadt 
Bürgermeiſter Kreiſig ſowie Beigeordneter Schleſinger, letzterer 
auch für den Vorſchuß⸗Verein und Kaufmänniſchen Verein: 
Oekonomierat Modrow für bem Landwirtſchaftl chen Verein. Die 
Thorner Handelskammer ließ durch ihren hieſigen Vertreter Kaufmann 
C. Cohn ihre Glückwünſche zum Ausdrucke bringen. Ferner gras 
tulierten perſönlich zahlreiche hieſige und auswärtige Freunde des 
aufes und des Geſchäfts. Herr Koepke dankte allen Erſchienenen in 
ien Worten. Er gab anſchließend einen Rückblick auf das erſte halbe 
Jahrhundert des Beſtehens der Firma. Mit Gottes Hilfe und Dank 
einer tüchtigen Mitarbeiterſchar und eines treuen Kundenkreiſes 
habe fic) das Geſchäft 50 Jahre hindurch in aufſtelgender Linie 
entwickeln können. Hauptmann Modrow⸗Zwisdzyn zeichnete ein 
kurzes Bild des Inhabers der Jubelfirma, die fih überall und 
weit über die Grenzen des Kreiſes hinaus der größten Wertſchätzung 
erfreue. Er toaſtete auf das Wohl der Familie Koepke. — Auch 
eine große Zahl telegraphiſche und ſchriftliche Glückwünſche trafen 
ein, ſo von dem Verein Weſtpreußiſcher Zeitungsverleger, 
dem Bezirksverein Deutſcher Buchdrucker für Weſtpreußen, vom 
Weſtpr. Kreisblatts⸗Verleger⸗Verein, dem Wolff'ſchen Telegraphen⸗ 
büro, ſowie von Kollegen, Freunden und Verwandten des Jubilars. 
Aus Anlaß des Jubiläums machte Herr Koepke dem „Vater⸗ 
ländiſchen Frauen⸗Zweig⸗Berein zu Neumark“ zur Unterſtützung 
Bedürftiger, ſowie dem Fonds für Errichtung eines Provinzial- 
Krieger-Waifenhaufes zu Neumark eine Zuwendung von je 
1000 Mark. Auch das geſamte kaufmänniſche und techniſche 
Perſonal der Firma, etwa 30 Köpfe, wurde mit je einem Monats⸗ 
bezw. Wochengehalt bedacht. 


— Nowe pismo codzienne. Z dniem 15 
lipca 1925 r. zaczęła wychodzić Gazeta Chojni- 
cka, drukiem i nakładem dr. Antoniego Zem- 
kego w Czersku. Nowemu pismu „szezesé Bo- 
Ze". Naczelnym redaktorem jest p. Głowania 
Henryk, dawniejszy kierownik szkoły powsze- 
chnej męskiej. w Wąbrzeźnie 

= ~ R NS 
BEES Sia | 
erent, 3. Juni. Bom önſten 
Wetter begünſtigt, fand in an 
d lider Weiſe am dritten Pfingſtfeiertage 
das Schützenfeſt in unſerer Gilde 
ſtatt. Die Königswürde errang der 


Schützenkamerad, ner worde et 


e Schmidt, erfter Rikker wurde ors 

; mv. N yróe Sattler⸗ 

" "m Pf meiſter Wunſch, zweiter Ritter Glaſer⸗ 
meiſter Klein. Die Wandermedaille 
wurde dem 


í Schützenhauptmann 
Rentier Emil Turski, zuerkannt. j 
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po diugid 

ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami $w., nasz długi 

letni pracownik, metrampaz asha * 
i > i 


Dzts w nocy © godzinie 11%/, zasnął w Panu po 


naszej. 1 E 
Bóg policzy mu wysoko -tę pracę tyloletnią w 
wydawnictwie polskiem i udział w narodowej pracy oświatowej na 
Pomoru ` 


x D D Salt 

rej 

|< . Wydawnictwo dog. 

elplin, dnia 6 Tipca 1925 To CM ZAR. Ls 
t Pogrzeb odbędzie się w czwartek, [dnia 9 b. m. o godzinie 

9 i pół przed południem z kostnicy św. Józefa. - 


—' Złoty jubileusz Tracy zawodowej. 
Współpracownik „Drukarni Toruńskiej 
A, od ziałowy zecerni p. Wincenty 

Kowalkowski, obchodzi 15 bm. pięćdziesię- 

cre pracy zawodowej. Jubilat rozpoczął 
naukę w zawodzie drukarskim r. 1874 w 
drukarni p. J. Buszczyńskiego, w której 
po ukończeniu nauki pozostał do r. 1884, 
W tymże roku wstąpił jako kierownik do 
Drukarni Radzieckiej Lambecka, który 
po śmierci właściciela przejął w — | 
we owg. powodu silnej konkurencji 
"FEET niemieckich, popierannych przez 
Ostmarkenverein, p. Kowalkowski dru- 
karnię swą musiał zamknąć. A * 

Wr. wstąpił do e aby "8 e ma 
browskiego (dzisiejszej Drukarni lorun- 7 te 
skiej) jako oddziałowy, na którem to sta- SF de, Z 7 y 
nowisku pracuje do dnia dzisiejszego, po- * 
mimo podeszłego wiek EN te LE. 


ga „Pietgrzyma” w Pelplinie. 


ca, 5 uty A 2 
D pieśni na powianie zma chowaj Pasi 
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. a) na chór mieszany: "d » 


An Deutſchlands Söhne. 
Von Alfons Jedrzejewski (Schlochau). 


Ihr Söhne Deutſchlands, ſtrömt herbei, 
Um Eure Fahnen ſcharet Euch, . 
Heraus das Schwert! mit Blut unb Blei 
Schützt Thron und Kaifer, Land und Reich! 
Die Herzen hoch! Sie glüh'n ſo warm, 
So flammend heiß für unſer Recht; 
Gott iſt mit uns, ſein ſtarker Arm | 
Schirmt Weib und Kind bor Feindesknecht'. 
Die Trommel ruft, die Waffe klirrt, 
Jetzt, unſer Stolz und Deutſchlands Zier, 
Jetzt ſtraf gerecht und unbeirrt 

; Der Frepler Uebermut und Gier. 

AA A. Die Feinde nah'n, die Fahnen weh'n, 

d` j Darum ade! und wanket nicht, 
Es gibt dereinſt ein Wiederſeh'n, 
Gott iſt gerecht und ſein Gericht. 
Jetzt mit Hurra für's Vaterland!! 
Allmächtiger, gib uns den Sieg: 
Und ende dann mit güt'ger Hand 


UM for Zum Ruhme Deutſchlands dieſen Krieg. 
Á 22 i 2 / p. 74 Und jetzt in diefer ſchweren Zeit, 
* Wie zum Gebete ſpricht mein Mund: 
o 4191. Dem Kaiſer hab' ich mich geweiht, 
Ihm ſchlägt mein Herz von Stund' auf Stund’. 
Marja Czeska-Mączyńska, Demon ży- 
cia, powieść współczesna, Przemyśl, 
str. 126. — Na rozdrożu, powieść, Prze- 
myśl, str. 171. — W obronie Gdańska, 
powieść z czasów wojen polsko-szwedz 
kich z 5-ma ilustracjami St. Sawl- 
E: czewskiego, Poznań, str. 210. 

& 5. danie tej ks azki. A a. 
BED W obronie rji Czeskiej-Mączyńskiej, 
Gdańska. Powieść z 17. wieku z 5 ilustr. sisarki krakowsko-žywie- 

Card. 0 


aba to rozbrzmiato w kołach 


dzielni chłopacy wespół d TN A 
= d sinon: deatekimi walczą o wol- przez jej majestatyczne 


A 4 „hrystusowe Dziecię i 

G86/Gdhńska. oblężonego przez Szwe : A D < 
p > we Jana Kazimierza. Obie 11 „W światło“ jako imię 
i daja się dla chłopców w młod- kiej Selmy Lagerlöff. 
ieku -. 0 == c-49*jveuuan Zdolna autorka uderzać i 


na świeckich i światowych strunach 
umie i z przeszłości i z doby współ- 
czesnej wysnuwać zajmującą tęczowe- 
mi barwami rozelśnioną przędzę poety- 
cznej, kirem zadumanej melancholji 
osłonioną osnowę realistycznej opo- 
wieści. 


I. - „p 
Z tych mroków i mlaków teraZniej- 
szości wiedzie nas autorka na słonecz- 
ny szlak przeszłości do bogatego i bo- 
haterskiego Gdańska, opowiadając 
jędrnie, jak miasto za czasów inwazj 
szwedzkiej wiernie trwało przy Polscej 
widząc w tem przyszłość dla swego 
handlu. Na tle historji przędzie sie ar- 
cyciekawa opowieść o losie dwóch sie- 
rot — zuchów. Morze i miasto splecio- 
ne w jeden barwny i wonny wieniec. 


Autorka nie tai się ze swojemi kato- 
lickiemi zasadami umie je roztropnie 
wplatać w tok opowieści nie bawiąc SIE 

/ bynajmniej w jakies moralizowanle 
czy purytanizm. Jedno że Zna k x 
nie tylko z ponurej strony umie je Ko- 
chat i wierzy w serce zdrowe C210" E 
Tka i czuje odpowiedzialność Za SU") 
pisane. Dobrze więc, że nieszczęsne "7 
księdzu z chorobliwego „Przed A 
nia* umiała tak piękną postać Pd. 4 
ciwstawić jak X. Jundziła. Szkoda Jed" |. 
nak że nie potępiła dostatecznie Pole. 
dynku w okresie panoszenia się tego" 
głupiego i barbarzyńskiego zwyczaju. 


Podkreślając jeszcze że Marja Lien 


ska pisze pięknym naturalnym Jer). 

kiem swoistym stylem, w którym Fal 
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A 5 bokich myśli stwierdzamy ie oh Ze ) 
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telski. Stanislaw Orliński, © 
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LU D UN 
1 stycznia 1869 r. rezpoczyna trzeci rok swego isinienl! 
4 dla spółeczności polskiej w dziale pruskim. on 


sta wychodząc codziennie, podaje wiadoś 
ieszeza regularane korespondencye z Warszawy, E. 
awiera pełno drobnych doniesień ze Szląska, Poznan? t, 
w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki war 
% wiadomości o nowo wyszłych dziełach zapisuje 
odaje bardzo specyalne sprawozdania z targu zbożowej 
krölewleckiego i berlińskiego; ogłasza telegrany " 
eszne doniesienia o targu bydła berlińskim 1 Yondy E 
latnośoią, odpowiednio do życzeń szanownych abone 
ozmaitości, anegdoty, kalendarz kościelny, history c2n7» k 
artykułach rozumujących rozbiera Gazeta Dom 
ela się mianowicie kwestyą wychowania kobiet; eege, 
shodnich i Poznańskiem; poruszając, dyskutując, śledząc Í bacaj: 
szy się na podstwia bezwzględnej sprawiedliwości w obec 7 
Przedpłata na Gazetę Toruńską wynosi kwartalnie n P 
1 złr. 62 ½ centa. 
Jestto cena tak niska, mianowicie dla kilku do Wd 
sku, nawet mniej zamożne, pismo to utrzymywać i ozyty wać n 
danym — bo z wiadomością o cenach głównych t 
ty kosztują po 1 sgr. od wiersza, a 
j niż o połowę większą jest, jak w roku po 
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Profeſſor Gules Stoetfe ` . M NL 


Torunska, 


a; dwa pierwsze jej roczniki dowodniły pożyteczność i koniecz 
— 


> jako najświeższe i w treściwym obrobieniu; B 
»wa i Poznania; , (tg 

iego i Prus; ŚM ves I: 
kie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznawcze; 


rej | 

zo wrocławskiego, poznańskiego, bydgoskiego, toruńskiego, grudziądzkiego, 
; giełdy zbożowej i pieniężnej berlińskiej i zbożowej gdańskiej, oraz ma 
kim z biura telegrafiicznego Wolffa; ceny mąki, wełny, chmielu itp. notują 
imtów. 

stronomiezny, jarmarezny i metereologiczny uzupełniają rozmaitość materyału 
a potrzeby ludności polskiej pod panowaniem pruskim. W roku bieżącym 
ludowegr; organizacyi pracy i kredytu; kwestyą szkólną w Prusiech Za- 
ąc sprawy te ze stanowiska postępowego, narodowego i katolickiego, opari- 
ch narodowości, wyznań i opinii. 

ocztach pruskich 1 tal, 12'/, sgr., niemieckich 1 tal. TY» sgr., austryackich 


bonujących, że wszystkie rodziny polskia w Prusiech, Poznańskim i Szla- 
za. Gospodarzom wiejskim zaś abonament na 1 szeflu zboża, lepiej sprze- 


aż sie zwróci i opłaci. 
: stwierdziło, iż są niezmiernie skuteczne, albowiem liczba inseratow z r. 


ia Nakładowa Gazety Toruńskiej. ` E 
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PRZYJAC 


„Krzyż wbity na Golgocie | 
% 


tego nie wybawi, 
Kto sam na sert swojem 
krzyża nie postawi.** 


Adam Mickiewicz 


1866, 


CHEEMNO, 
środa dnia 18 lipca. 


PRZYJACIEŁ LUDU = 
pismo poświęcone religijnej i narodo- inne 
wej oświacie Ludu Polskiego, wycho- mi 
dzi raz na tydzień w Chełmnie nad yw wal 
Wisłą. Prenumerata ćwieróroczna”na „Kb 

pocztach wynosi 7 sgr. 3 fen. 


—A — — 
Ner 33. Niech będzie pochwal 


Przyjaźń, o bracia, niech wiąże nas! W śpiewach 
wesołych czcijmy ją wraz, w śpiewach wesołych. 

. Szczęścia boginią można ją zwać, radości źródłem 
chcącą się stać. ' A ii 
. Niewinnych uciech niesie nam plon, róże nam ście- 
ląc ze wszystkich stron. rs : 
W jéj kole mieszka wesela duch; ona pierá krzepi, 
wzbudza sil ruch. 7 
Kiedy nam życie zatruwa loc, — ona łagodzi naj- 

STOZSZy cios. A 
. Nędzarza z królem porównać śmie; biednych zbo- 
gaca, słodząc im dnie. i 
A więc, o bracia, ilu jest nas, w śpiewach wesołych 
czcijmy ją wraz. 


4 = i 
ce/4 5, Sun kardiukorrttiago ‘he Hansel. É 
ÜZy. s 


z * | - ad Y ` 
a 
,,, | Si? 
U 2 „Umie Pan Bóg odmic- 
3 — nic wyroki swoje, jeżeli 
l = | M 


my się odmienimy.* 
X. Piotr Skarga. 
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Rok VI, 


Redaktor odpowiedzialny: 


WN 


Waleryan Latowski w Chełmnie." 


Prenumerata dla tych, którzy sami 

odbierają z expedycyi 6 sgr. — Ogłe- 

szenia przyjmują się za opłatą 2 sgr. 

od rządka drobnego druku. — Wszel- 

kie listy do Przyjaciela udn przyj- * 
muja się tylko frankowane - 


Jezus Chrystus! Ner 33. 
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— GDAŃSK. Zgon działacza I 
patrjoty. W Gdańsku zmarł w 49 ro- 
ku życia kierownik techniczny Dru- 
kami Gdańskieł 4p. lan Śnwiński. 
Mieszkał on dawnej w TCZEWIE 
skad kilka lat-przed wojną przeniósł 
się do Gdańska i obiał posadę ze- 
cera w drukarni „Gaz. Gdańskiej", 
a w ostatnich latach był faktorem tel Y 
drukarni. Zmarły pracował usilnie w 
kierunku rozwoju Tow. Ludowych. 
mianowicie w pawiecie tczewskim i 
w powiecie Gdańskie Wyžynv, 
szczególnie zaś zajmował się agita- 
cia od domu do domu, zachęcając ro- 
daków do prevstepowania do tych- 
Że towarzystw i do licznego udziału 
w zebraniach. Dzieki pracy lego, na 
którą poświęcił prawie każdą nie- 
dzielę, jeżdżąc na rowerze od wsi do 
wsi, udział rodaków w zebraniach i 
wiecach był zawsze liczny. 

Niech odpoczywa w pokojti: 


Pieśń do Matki Boskiej 


w czasie wojny. 


Serdeczna Matko, Opiekunko świata, 
Dosyć nam długie upłynęły lata, 

Pod Twą obroną żyliśmy spokojnie, 

Nikt z nas nie wiedział o głodzie i wojnie. 


O Matko Boska, zzegośmy doczekali, 
Ze każdy człowiek przed Tobą się żali. 
Wojna okrutna, straszne krwi rozlanie — 


Najświętsza Panto, eóz się z nami stanie? 


Wejrzyj nu lud Twój, Matko Boska z nieba! 
Niezmierna drogość, brak Twym dzieciom chleba... 
Ratuj nas, ratuj od głodu i moru, 

Królowo świata, niebieskiego dworu. 


Europejskie mocarstwa powstały 

Na całym świecie bitew słychać strzały. 
Straszna rzeź wojny, krew się z wojska leje, 
Jezus, Marya, eo się teraz dzieje: 


Ogrody, sady, rele poniszezone, 

Wioski, kościoły, fabryki spalone, 
Miasta, fortece w gruzy rozsypane, 
Wszystko się spełnia, co przepowiedziane. 


Morskie okręta, parowce stłuczone, 

Tysiące wojska w morzu zatopione 

I na dnie morskiem z światem sie rozstają — 
Ratuj nas Matko — do Ciebie wołają. 


Strumieniem z oczu łzy płyną rodzinie — 
Ojciec i matka nie wiedzą o synie, 

W oczach im stoi to widzenie smutne, 
Jak syna ranią szrapnele okrutne. 


Rzewne łzy leją siostry o swych bratów, 
Że straszną śmiercią giną z tego światu. 
Szablą zrąbany, granatem stargany — 
Już brata niema — Jezu mój kochany — 


I serce żony ciężko jest zranione, 
Smutnie spogląda w tę i ową stronę, 
Męża nie widzi, bo już leży w grobie, 
O! Matko Boska! cóż ja pocznę sobie? 


Najstarszy syn mój na wojnę zabrany, 
Ratuj mnie, ratuj, Jezu mój kochany, 
Kilkoro drobnych zostało mi dzieci — 
Matko Najświętsza ! miejże nas w pamięci! 


Smutna ja, smutna. z dziećmi opuszczona — 
Wciąż ubolewa za swym mężem żona; 
Starsze siostry rączki w niebo wznoszą, 
Ciebie, Maryo, o opiekę proszą, 


Kilka miesięcy już nam chleb nieznany, 
Na naszych barkach stargane łachmany, 
Wróć do nas, Ojcze, abyś nas przyodzial, 
Chleba nam kupił, do ust naszych podał. 


Na Godnie święta i Niedzielę Wielką 
Miały rodziny boleść serca wszelką. 

Zeszłego roku razem się modlili, 

Z pieśnią na ustach Jezusa chwalili. 


Ojeze i Matko, syn twój teraz w polu, 
Chodź bracie, siostro, chodźeie na plac boju! 
Chodźcie rodzice, chodź żono z dziatkami, 
Ujrzycie wszystko, eo się dzieje z nami. 


Y 


£i 


mierzenia Tow. Naukowego, które nie tyl- 


‘Odezwa Tow. Naukowego 


w Toruniu. N 
w Toruniu, 


Towarzystwo Naukowe 
zwraca się do społeczeństwa z prośbą o 
poparcie. 

Ukończywszy druk ostatniego tomu 
dzieła ks. St. Kujota „Dzieje Prus Królew- 
skich“, rozpoczęło Tow. obecnie w roku 
jubileuszowym (50-lecie istnienia) druk 


„Rocznika“ jubileuszowego tom 32 i „Fon- ` 


tes“ tom 21, poza tem ogłasza kwartalniv 
»Zapiski", w całej pełni więc podjęło swe | 
trojakie publikacje przedwojenne. 4 
Wszystkie te wydawnictwa otrzymają 
bezpłatnie w rb. członkowie Towarzystwa. 
Zarząd gorąco prosi wszystkich mają- 
cych zrozumienie dla spraw kulturalno- 
naukowych, by zechcieli zgłaszać swe 
członkostwo (Toruń, Wysoka 12) i uiścić 
składkę roczną ustaloną na ten rok w 
„kwocie 12 zł., a mającą być pobraną przez 
skarbnika Tow. p. mec. dr. St. Woyde W 
/dwóch ratach, w maju i październiku. 


łeczeństwa pomorskiego, aby popierać ZA- 


ko chge się utrzymać na poziomie dotych- 
czasowym, lecz pragnie swą działalność 
pogłębić i rozszerzyć. 
Ku temu konieczna jest moralna 
terjalna współpraca społeczeństwa. 
O nią prosi A 
Zarząd Tow. Naukowego w Toruniu. 


Z ruchu naukowego 
na Pomorzu. 


Wydział przyrodniczo — lekarski Towarz. 

Naukowego im. Kopernika w Toruniu. 

Wielkie wydarzenia dziejowe, wywola- 
ne wojną światową, przerwały pracę nau- 
kową i sprowadziły tyle zmian w życiu 
społeczeństwa i jednostek, iż przez lat 
kilka trudno było się skupić i podjąć na 
nowo zadanie przyrodnicze. 

Skoro jednak stosunki zwolna się u- 
kładają, pora i nam przyrodnikom po- 
morskim zebrać się j własne rozniecić o 
gnisko, któreby nas wzajemnie oświeci- 
ło i zagrzało do zbiorowej pracy, 


1 ma- 


A 
6 


Powinno to być punktem honoru "4 
i 


Oto. w Tow. Naukowem im. Kopernika 
w Toruniu, tej starej twierdzy myśli poľ- 
skiej na Pomorzu, powstał wydział przy- 
rodniczo-lekarski, który pragnie tej po- 
trzebie uczynić zadość. 

Poczynając cd reieratów 2 obecnego 
stanu wiedzy i gromadząc niezbędną li- 
terature naukową w Książnicy Koperni- 
kowskiej, stawia sobie za cel: zbiorową, 
pracą przyrodników pomorskich przyczy- 
nić się do gruntownego poznania ojczy- 
stej przyrody. 

My musimy poznać, to co zrobili na- 
si poprzednicy Niemcy, wypełnić  pozo- 
stałe luki i stwierdzić zaszłe zmiamy. A- 
by móc wykonać to zadanie, należy chro- 
nić od zniszczenia ostoje skupień osobli- 
wych gatunków i zachować swoisty kraj- 
obraz. Wszak odzyskawszy naszą ziemię 
poczuwamy się do obowiązku ochrony jej 
zabytków. 

Zatem fizjografja Pomorza 1 ochrona 
przyrody, to glówne cele towarzystwa. — 
Pole do pracy otwiera się dla wszystkich. 
Każdy leśnik, rolnik, nauczyciel, le- 
karz, aptekarz i inżynier może przyczy- 
nić się do dzieła. To też zarząd wzywa 
wszystkich chętnych do wstąpienia, 

Takiej treści odezwa została wydana 
przez wydz. przyrodniczo-lekarski do 
przyrodników i miłośników przyrody na 
Pomorzu. Wydział rozpoczął trzeci rok 
pracy (założony został 19/2 — 1923) — o- 
woce jego nie są lak obfite jak się spo- 
dziewano; wiele projektów, które chcia- 
no w czyn zamienić, miestety z powodu 
przyczyn niezależnych od wydziału jak 
wyjazd kilku członków zarządu uniemo- 
żliwiło zrealizowanie, lecz osiągnięto je- 
den ważny cel — to zrzeszenie przyrodni- 
ków i sympatyków przyrodoanawstwa w 
Toruniu. Wprawdzie nie utworzyła sie 
sieć kół przyrodniczych na całem Pome- 
rzu, o których marzył wydział, jednak 
w niedalekiej przyszłości ma nadzieję, że 
odezwa nie przebrzmi bez echa, powsta- 
nę zrzeszenią przyrodników skupiające 
na prowincji pracowników i chętnych po- 
znania naszej przyrody pomorskiej — a 
pracy pięknej i owocnej na tem polu ma- 
my jeszcze bardzo dudas. 

m c 

Rachunek pracy roku ubieglego zamy- 

kamy z pewnym dorobkiem. chociaż, nie 


z takim, jaki sobie wyobrażaliśmy. Wy- 
dział odbył cały szereg posiedzeń admini- 
stracyjnych, na których omawiano spra- 
wy aktualne z zakresu przyrodoznawstwa 
przyczem wygłoszono następujące refera- 
ty: 6 maja, wykład dr. St. Kaczyńskiego 
pt. „Odczyny serclogiczne w teorji i prak- 
tyce“, z demonstracjami reakcyj agluta- 
cyjnych i precypitacyjnych; 18 paźdz. 
prof. Kwiatkowski wygłosił odczyt o „O- 
chrenie przyrody w Polsce“, 

10 grudnia, J. Królikowski przedstawił 
słuchaczom rezultat swych prac „O hor- 
monach mlekopednych“. 

19 stycznia b. r. odbyło się walne ze- 
branie. na którem wybrano następujący 
zarząd: przewodniczący p. Kwiatkowski, 


zastępca p. dr. Tarnowski, zarząd pp. dr. 


Kaczyński, Królikowski, Witkowski, ko 


misja rewizyjna pp. Ekman, Kupke i dr. 
inz. Riemer. 3 

Wśród ożywionej dyskusji w której 
zabierali głos pp. dr. Blautowa, dr. Riemer, 
dr. Kaczyński, Królikowski, Kwiatkowski 
ii, postanowiono zająć się organizacją mu 
zeum przyrodniczego pbmorskiego, które- 
go zaczątek jest już w Muzeum  miej- 
skiem; w tym celu zwraca się wydział 
z apelem do ogółu społeczeństwa, by gro- 
madziło okazy przyrodnicze dla przyszłe- 
go pomorskiego muzeum przyrodniczego, 
a do przyrodników. by zakładali na pro- 
wincji kółka przyrodnicze i wstępowali w 
szeregi Towarzystwa Naukowego im. Ko- 
pernika w Toruniu. 

Zgłoszenia uprasza sie nadsyłać na re- 
ce prezesa wydziału. Adres M. Kwiat- 
kowski, Toruń, państwowe gimnazjum 
męskie. Wkładka roczna 6 zł. Dlą orjen- 
tacji zarządu przy organizowaniu pracy 
prosimy w zgłoszeniach podawać (oprócz 
imienia, nazwiska, zawodu i adresu) tak- 
że przedmiot szczególnego  zainteresowa- 
nia, 


— Posiedzenie wydziału przyrodniczo. 
lekarskicgo T-wa Naukowego. W środę, 
10 grudnia odbędzie się o gudz. 5 po poł, w 
racowni biologicznej giranazjum męskie- 
go I p. posiedzenie wydziału przyrodniczo 
lekarskiego Towarzystwa Naukowego z po 
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie za- 
rządu. 2. Uzupełnienie składu zarządu. 3. 
Wołne wnioski — O godz. 6 p. J. Króli- 
kowski wygłosi odczyt ,.O hormonäch“, ną 


za Towarzystwa, 


: a kt , 5 Fe E 
72 HL hr (ATV Gry zarząd zaprasza również gości 2 po- 


— Walne zebranie Wydziału Przyro- 
dniczo - Lekarskiego Tow. Naukowego. 
W poniedziałek 19 bm o godz. 6-ej wiecz. 
odbędzie się w pracowni biologicznej gim- 
nazjum państw. walne zebranie Wydziału 
Przyrodniczo - Lekarskiego Tow. Na- 
ukowego. — Porządek dzienny: 1- Sprawo- 
zdanie z działalności. 2. Wybór zarzauu. 
3. Regulamin wydziału. 4. Wolne wnioski. 
— Zarząd uprasza szan. członków o naj- 

| liczniejszy udział. - 


AZ Książnicy Miejskiej. 


70% im. Kopernica. 


Czytelnia Książnicy Miejskiej im. Ko 


pernika przy ul, Wysokiej (w Muzeum) 
cieszy się wśród naszej inteligencji wciąż 


rosnącem wzięciem. Stół założony pisma- 


mi (obecnie jest ich ok 3u0) jest celem 
odwiedzin coraz to liczniejszych, a nie- 
niało też osób korzysta na miejscu z dzieł 
naukowych, ktore zalegają półki czytelni, 
lub też bywają udzielane przez Dyrekc,ę 


z magazynów bioljovecznych. 


W łetńich miesiącach r. b. frekwencja 


osób korzystających z czytelni była nastę- 


pująca (w nawiasach podajemy odpowie- 
anig liczbę za rok przeszły): czerwiec 1.0 
(82), lipiec 162 (201), sierpień 224 (222), 
wrzesień 294 (152), razem 830 (657). W 
pažazierriku napływ czytających jest tak 
znaczny, że z pewnością w tym miesiącu 
rekwencja przekroczy cyfrę 300-tu, po 


az pierwszy od początku istnienią Ksią- 
EM “ ma m 


14 XX 


E ^ 


Pa Zbiory bibijoteczne powiększyły się w 
ostatnich iniesigcach znakoinicie, głównie 
dzięki 'przefęc u bibijóteki Knorr'a, którą 
przekazał Książnicy Sad Apuiacyjny w 
Ioruniu za zgodą Ministerstwa Sprawie. 
diiwosci. Jest to 1600 tomów dzieł praw- 
niczych, poczeici bardzo cennych. Dale; 
nabyłu Dyrekcja, że wymienimy tyłko rze- 
czy najbardziej Wurtosciowe, herbarz U- 
ruski go, komplet Kosmosu, organu Tow. + 
Przyrodników, od r. 18761929, oraz wy- 
dawnivtwą Akademii Umiejetnosci 2 cza- 
sów wojennych i powojennych (168 t.) 
Książnica otrzymała także do swych zbio- 
rów archiwum Tow. Pomocy Naukowej, 
a ks, prob. Mańkowskj ofiacowal Szereg 
rzaukich druków pomorskich, których 
brak odczuwała Książnica dotkliwie. 

Przy tej sposobności chcieibysmy 
zwrócić uwagę ludziom dobrej woli na 
pewne luki w zbiorach Książnicy. Miano- 
wicie brak tu Gazety Toruüskiej od r. LZ 
1918 do końca jej istnienia; dalej Słowa 
Pomorskiego z r. 1920 j 1-go kwartalnika A 
r. 1921; dawnych rocznisów Kłosów, 
Thorner Wochenblatt z lat: 1820, 1824 — 
1830, 1833, 1837, oraz innych dawnych 
niemieckich czasopism toruńskich, Posia- 
dając zresztą niemal komplet dawniej- 
szych i nowszych druków toruńskich, Dy 
rekcja Książnicy byłaby wdzięczna, gdyby 
Klos zechciał ofiarować choćby poszcze- 
8ólne numery wspomnianych pism. Na 
takiej ofierze zyskałaby nię tylko Książ- 
nica, lecz przedewszytkiem nauka polska, 
której najwybitniejszym Wält t teln pra- 
cy na Pomorzu jest piękny księgozbiór 

przy ul. Wysokiej. (w) 
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—* Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. 
Naukowego w Toruniu odbyło się dnia 11 li- 
stopada br. i było poświęcone omówieniu 
Spraw związanych z jubileuszem 50-lecla To- 
warzystwa. z 

Ustalono program uroczystości która od 
będzie się we czwartek 17 grudnia: o 11 na 
bożeństwo w kościele św. Jana, o godz. 12 ej 
przywitanie gości i delegacyj przez miasto o 
godz. 4 po pol, uroczysta akademja, o godz 
6 wiecz, wspólny obiad. Nadzwyczajne walne 


zebranie uchwaliło mianować 9 nowych czlon- 


ków bonorowych Towarzystwa. 


** Pomorski Uniwersytet Powszechny. 
Plan wykładów na miesiąc marzec b. r. 
jest następujący: Ze 25“ 

Ks. Legowski ,,Higjena rasowa a przy- 
szłość narodu polskiego*, I część — 10 
marca, ll część 17 marca b. r. 

Por. Blaschke, II odczyt o radjo w dniu 
3 marca 1925 r. Prof. Münnich, „Estety- 
la poglądów Sienkiewicza" 20 marca b. r. 
- liższe dane pojawią się krótko przed ka- 

iym odczytem. Zarząd P. U. P. dostaje 
krótce wspaniały przyrząd epidjaskop, 
zy pomocy którego będzie można każdy 
'kład poprzeć ilustracjami barwnemi, w 
rych da się zużytować wsželkie obrazy 
enrodukcie e ksiażek. fotografie. reko- 

** Z Pomorskiego Uriwereytatu Po 
werechnepo, Odczyt por. Blaschke o radjo 
z radjokonceriem, zapowiedziany na 13 
marca, ndiędzie się doplers w kwietniu, 
ponieważ prelegent zachorował i wyje- 
chał na urlop. — We wtorek dnia 17 mar. 
ca druga część odczytu ks dr. £ęgowskie 
ge „Higjena rasowa a przyszłość narodi 
polskiego, w aui gimnazjum męskiego < 
godz. 7 i pół wieczorem. Wstęp tylkó dk 
dorosłych. Cera biletów 1 zt, stojąc 
50 Er. 1. ge s 
fradca m. dr. Jerzy urvański, prosu: w... 
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Ze zjazdu konserwatorów 


: niskich ogg 1 —- 
Następny zjazd odbędzie się w Toruniu. 
W Warszawie odbył się od 5—8 bm. X. 


| Zjazd Rady Konserwatorów zabytków sztuki F 


i kultury. Na zjeździe zajmowaho się przede- 

wszystkiem pracami konserwatorskiemi, do-- - — — 
konanemi lub będącemi w toku na obszarze 
m. Warszawy, oraz odbyto wycieczkę do Ja- 
btonny, ongiś rezydencji ks. Józefa Poniatow- 
skiego. 

W dziale spraw zabytkowych poszezegöl- 
nych oddziałów sztuki poznański ||| ——————————— 
okręgowy referował o konserwacji f zabezpie- ` a x © 
czeniu ruin na Ostrowie jeziora Lednicklego. 

o zamierzonem przeobrażeniu architektonicz- 

nem katedry gnieźnieńskiej, o naprawie latar: n | 
ni z piaskowca na kopule kościoła pokolegja- ; — sm: RE 
ckiego w Trzemesznie, oraz o zabezpieczeniu 

jego polichromii, wykonanej przez Smuglewi- 

cza w końcu XVIII stulecia, o remoncie kościo 
ła pokolegjackiego w Kruszwicy, 0 odnowieniu 
wnętrza kościoła pokolegjackiego w Chetmnie, 
o restauracji nagrobków w kościele pokate- 
dralüym w Chełmży. zabezpieczeniu kościoła ` ` 
parafjalnego w Świeciu, uszkodzonego wsku- 

tek częstych. powodzi, Wszystkie te pomniki 
architektury posiadają wybitne znaczenie Z8- 
bytkowe i wymagają racjonalnie przeprowa- 
dzonych prac konserwacyjnych. 

W dziale inwentaryzacji zabytków pod- 
nieść naieży przedewszystkieh prace, wyko- 
nywane w zakładzie architektury polskiej 
przy politechnice warszawskiej pod kierow- 
;nictwem prof. dr. architekta Sosnowskiego. 
| Poważne rezultaty w tym kierunku umożli- 
wią w przyszłości wydanie odpowiednich pu- 
blikacyj, które niestety narazie wskutek bra- 
ku funduszów muszą być odlożone do cza- 
gów pomyślniejszych. 

Rada Konserwatorów uchwaliła odbyć na- 
stępny zjazd w Toruniu w celu poświęceńfa 
bacznej uwagi tamiejszym kosciolom, tak 
ważnym pod względem zabytkowym. 

la 8 | | 
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- — I Zebranie zwolenników utworzenia Komi- ca | 
5 dzi d tetu celem poparcia usiłowań urządzenia ob 3, | 
ru Zia Z chodu 50-ciolecia Towarzystwa Naukowego W © | 
— Toruniu zwołane z polecenia Pom. Województ- 
wa przez p. radcę m. dr. J. Urbańskiego odby- 
.0 się w piątek 20 bm o g. 8 wiecz. w sali posie 
dzeń radnych w Ratuszu I. Zebrało się około 
40 przedstawicieli sądownictwa szkolnictwa | 
zawodów wo!nych, prasy itd. Zebranie zagaił 
radca m. p. dr. J. Urbański. który w związłem 
przemówieniu omówił pokrótce dzieje powsta 4 
nia Tow. Naukowego w Toruniu, podobnego 
do Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu, wyjas- 
niając zarazem główne cele i zadania Tow | 
Naukowego. oraz potrzebę założenia oddziału 
tegoż w Grudziądzu. W wyczerpującym refe 
racie wyjaśnił ks. major Lega znaczenie i za- 
danie Tow. Naukowego w Toruniu pod wzglę i 
dem naukowym, i narodowym i to prostowa- * | 
nie tendencyjnych faiszów historyków i uczo p 
nych niemieckich, dopatrujących się na po- | 
morskiej ziemi wszędzie pierwotnych zabyt | 
ków szczepów niemieckich. Referat ten nader 
zajmujący trzymał na uwięzi uwagę dosyć 
licznych słuchaczy. Następnie przeczytał p. 
radca m. dr. J. Urbański ustawy Tow. Nauko- 
wego w Toruniu. W toku ożywionej dyskusji. 
w której zabierali glos pp. dr. Z Grygier, dyr. 
Poszwiński radca m. dr. Urbański, prokura- 
tor Marszalik, em. inspektor szkolny Ossowski. 
ks. major Łęga i inni wyłoniły się 3 kwestje: 
1) sprawa założenia wspomnianego Komitetu, | 
2) sprawa przystąpienia do Tow. Naukowego | 
w Toruniu w charakterze członków, 3) Sprawa 
utworzenia osobnego oddziału autonomicznego i 
tegož Towarzystwa dla Grudziądza wzgl. ut: 
worzenia grudziądzkiego towarzystwa, Uchwa- 
lono urzeczywistnić najprostszy sposób popie- 
rania Towarzystwa Naukowego w Toruniu 
przystępując do niego w charakterze gzłonków 
Podczas zapisów wygłosił ks. Łukaszkie- 
wiez, który zaprowadza skatalogowanie doku- 
mentów i aktów w archiwum miejskiem, bar- 
dzo zajmujący referat o znaczeniu źródłowego 
- badania zabytków historycznych znajdujących 
się w grudziądzkiem archiwum miejskiem. Na 
stępnie przeprowadzono jeszcze wybór Komi- 1 
tetu osobnego, którego zadaniem jest pozyski- | 
- H wanie członków dla Tow. Naukowego w Toru- 
niu. gromadzenie funduszy przez zbigranie 
składek na cele obchodu Jubileuszu tegoż To- 
arzystwa. Do Komitetu zostali wybrani: pp. 
dca m. dr. Jerzy Urbański, prokurator Mar- 7 
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AE | szalik, ks. major Lega, red. J, Kruszewski i 
HOT dypl. chemik dr. Józef Ulatowski. Przewodni- 


czącym Komitetu jest p. prokurator Marszalik. 

Na dals zin planie pozostawiono sprawę ut- 

| worzenia oddziału osobnege dla Grudziądza. Ww 5 9 ŻY + 19 gf 
porozumieniu z Pom. Towarzystwem Nauks- d ` Jona 74 H 
wem w Toruniu jako centralą, ce ma załatwić 943 
Komitet. se "T 3 
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Ostatnie słowo 
w spanie Mileszowskiai będzie zapewne dzisiaj 
na” Czasie, po straszliwej z początku działo- 


bitni. już UM prawie zamilkly. 

Aeby sobie zdać sprawę z oburzenia, które 
wywołała sprzedaż Mileszew Niemcowi, musims 
sobie uprzytomnić przedewszystkiem znaczenie 

wpływy, poważanie i miłość, jakie posiada: 
zmarły w domu prof. Wicherkiewicza dnia 14-g¢ 
Lipca 1886-go roku s. p. Ignacy Lyskowski 
który doprawdy nie byłby nigdy przypuszczał. 
—że w dziesięć lat później majątek jego nara- 


| żonym będzie na łup germanizmu. 


8 p. Ignacy Łyskowski 
urodził się e 1820-go roku w Mileszewach, a wy- 
amy za poradą i pomocą ks. kanonika Doni- 
ego z Pelplina do Chojnic, rozpoczął tamże 
ieszczęśliwszy czas swego życia, gdyż brak 
wiadomości niemieckiego języka (wykład był nie- 
m cki) i umysłowego zajęcia po za szkołą, 
popchnął go do lekkiego życia, w którym 
= pod względem narodowym upadł, że jako 
chłopiec zapomniał zupełnie po polsku 
d CN 0 rodziców w niemieckim pisał języku ! 
te DRA go wyratowała. Rodzice prze- 
D halina, gdzie inny dach pa- 
„ Tam, horribile dictu, 


— — 


zaczął młody Ignacy pochłaniać — za pomocą 
słownika — klasyków polskich, tam zaczerpnął 
ducha narodowego, którego zachował na uniwer- 
sytecie pod Trentowskim we Fryburg”, i powa- 


ri 


gami niemieckiemi we Wrocławiu. W roku 


1848 obrany posłem do parlamentu frankfurt- 
Sktegó, zyskał tamże grzmiące oklaski, mową 
swą o swobodzie ludów. 

Jako poseł brodnicki i lubawski protesto- 
wał Ignacy Zyskowski następnie przeciwko wcie- 
leniu Prus Zachodnich do Związku niemieckiego, 
a pówróciwszy do Ojczyzny stał się gorącym 
zwolennikiem i filarem polskiej ,Ligi*.. Kiika 
lat później objął $. p. Ignacy Mileszewy, kupiw- 
szy je za 68,000 talarów od reszty rodzeństwa. 

Jakie były prace $. p. Łyskowskiego pod 
względem rólniczym i gospodarskim, społeczne- 
politycznym, a nawet literackim i publicystycznym, 
tego Czytelnikom przypominać nie będziemy; ^ 
wymienimy tylko szereg słów: „Nadwiślanin*, 
„Gospodarz“, „Ziemianin“, „Sejmiki Gospodar- 
skie w Toruniu*; „Bank kredyfowy“, „Towa- 
rzystwo interesów moralnych", „Poezye z ziemi 
Pilang kige, „Pieśni gminne i przysłowia Indu“, 
i oleżeństwo ze śp. dr. Władysławem Niego-. 
ewskim* — które nam dowodzą, że śp. Ignacy 
ve „Świecznikiem* Prus Zachodnich. To też 
g y umarł — ciągnęły za trumną od dworu Mi- 
eszew tłumy ludu ze wszystkich krańców Oj- 
Gin, a parlamentaryusze i korporacye, nawet 

iemey sąsiedni dobijali się 0 zaszczyt niesienia 

choc przez chylę, Ge, jego na barkach. 
mai S. p. Łyskowski Ignacy, ale pamięć 
12 0 żyje „między mW ` ug tego to 2 9 
sant a il een. tak silnie wstrząsnęła umy- 

Kto zawinił w sprawie sprzedaży Mileszew? 
Najwi cej p. Wł. Ët EE który jak 
sam przyznał, Ba to-tyko-je Kupił, by na nich 
zarobić. Niegodny bratanek żony puszcza dla 
marnych 30,000 grzywien Niemcom majatek, 
nad którego utrzymaniem i rozkwitem wuj pra- 
Cowal lat przeszło 30! W. kąt.poszły tradycya 
Popule rodzinna, w kat narodowe idealy, wzgle- 
ay M rodzinę i krewnych. Niech żyje speku- 
WAR pg ph: nous le dćluge! 

Cz jest u nas jeszcze sprawiedliwa opi- | 
1 H won juz wydany. — Dla KC " 
Jaka p, Wier Paruszowski nie ich już d 
Ale i spadkobiercy zawinili jedni | 
i — jedni obo- 

01 drudzy rozmyslnem KENA j 
oan Mieliśmy listy oryginalne w rękach; — x 
jedna z córek Juz dnia 22go lipca — na 4^ dni 


& 


przed sprzedażą Mileszew Paruszewskiemu 
Ezuła-nieownośc Syfüacyt i wyradafa Pryw ie 
swe obawy. Inne, zamiast pobudzać mężów do 
straży nad majątkiem wielkiego Ojca, zamiast 
obawiać się znańego ze swej przeszłości krew- 
niaka — milezaly i patrzaly spokojnie, jak ko- 
pano grób godności rodzinnej — godności ich 
własnej. 

A kto to ua konferencji. w Mileszewach, 


dnia 26go czerwca był zatem, aby 1 Mileszewy) 


sprzedać komubądź - chociażby i Niemcowi ? 
Czy nie pp. Lossow i Skrzydlewski? 

Kto nazywał „kłamstwem i podłą intryga“ 
prywatnie udzielane wieści, że Mileszewy już 
28go lipca sprzedane były Niemcowi ? 

Czy nie p. profesor Wicherkiewicz, którego 
dzisiaj mameluki na piedestale stawiają? Czyż 
nie jeden z plenipotentow -— ten sam, który 
raz kapitały swej żony na? Mileszewach zostawia, 
a na drugi dzień je cofa?! 

Gdzież jest to wyjaśnienie, przyrzeczone 
społeczeństwu przed narada spadkobierców ? 
Gdzie umycie od winy? Gdzie napiętnowanie 
frymarki? Czy spadkobiercy na to się l8go 
sierpnia zjechali, aby nam powiedzieć, „że ża- 
den fakt od czasu morderstwa Stambułowa nie 
wstrząsnął tak Wielkopolską, jak sprzedaż Mi- 


leszew?* Dla czegož ta sama usłażna ręka, 


która cofnęła zdanie powyższe z „pierwszej edy: 
cyi“ „oświadczenia“ nie skreśliła także obelg 
i groźby na dziennikarstwo? (zyż na to re- 
daktorzy, korespondenci i publicyści noce zary- 
wali, umysły natężali, prawdy dociekalt, po- 
dróże odbywali, aby ich potem lada pensyo- 
narka kpami zwała, aby im lada wicher pracy 
owoc zJmuchiwat z przed nosa?! 

Ze wszystkich aktorów mileszewskiej tra- 
gedyi, którą nam tak pięknie zdramatyzował 
i niejako przepowiedział znany literat poznan- 
ski w „Zwyciężonym*, jedyny. tylko p. Stani- 
sław Sikorski. wyszedł 3 Reset 
skrewiła w czambuł i nie ma prawa “krytykowa- 
nia dzieńhikarstwa, któremu jedynie uratowanie 
Mileszew, a zatem i godności rodzinnej za- 
wdzięcza. 

Konstatujemy na tem miejscu raz jeszcze 
dla potomności wiedzy i Be prawdy, 
że dziennikarstwo zab „. przedzi- 
wnéj, ód dawna niebywa re pry zi 
Nod clo" ną sprzedaż Mileszew. 
Konstatujemy, Ze be ez nawoływań prasy polskiej 
nie byłby prawdopodobnie — z wyjątkiem może 
p. Sikorskiego — ani jeden ze spadkobierców 
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Mileszew ratował — konstatujemy, że gdyby 
nie protest sądu strzelińskiego, o którym spe- 
kulanci nie pamiętali, a który zesłała widocznie 
Opatrzność — nie byłby nikt się ujął za zie- 
mg ojczystą z wyjątkiem dziennikarstwa i kilku 
Jednostek. 


^ Któż są te jednostki? 


J PP. Bardzki Bolesław, Łyskowski Konstanty 
i Wyezyfiski mecenas. AC)" 
` Pan K Łyskowgki, który z początku 


an Ko 
zbytnie może rządził się materyalizmem i dla 
tego Mileszew nie LE ve po 
sprzedaniu ich Niemcowi starał się sprzedaż tę 
cofnąć. ` 
Pan mecenas W rezyhski zawiniwszy o tyle, 
że pohopnie z początku Niemca do Mileszew wpro- 
wądzał, ocknął się jednak, dowiedziawszy się, 
że.p. Starkk jest izatorem, a poświęciwszy 
prowizyą zrobił zwrot stanowczy i nie mało się 
przyczynił do wykazania szerzącej się niestety 
między nami zgnilizny. 


ro 


_ Według naszych informacyi jednak praco- 


wal najwięcej i najgorliwiej nad  uratowaniem' 
Mileszew 


ET d | p. Bolesław DE a9 


à On jako krewniak i wychowaniec śp. Igna- 
cego Łyskowskiego uczuł pierwszy krzywdę, jaką 
wyrządził: spadkóbierty pamięci Wiel 8255 ; jca, 
on ostrzegał prof. Wicherkiewiczą i plenipoten- 
tów o Fon _niebezpieczeństwie, on dostar- 


bc? w_ pierwsz ateryału i broni jak 
MiléStéwy! prz 0, Jak ie nastepnie ra- 
towaé należało! ` 


. Zawiść głosiła, że czynił to ze zazdrości — 
ze zemsty. Tej zawiści niechaj p. Bardzki od- 
piywatnie. | CM i 
Mx tylko. enelujamv obowiazek i ogłag”a- 


— 


kk * - : 
my, Ze p. Bardzki czy z widokami, czy bezinte- 
resownie to mniejsza — wszelkiemi siłami sta- 
rał się utrzymać Mileszewy w ręku polskiem, 
ze on to zebrat owych 60 włościan, którzy ma- 
Jątek rozkupić chcieli, i że jeżeli parcelacya — 
co daj Bote — się uda, — to jego to bedzie 
zasługą. ——— 

Isle dla prawdy i objaśnienia Czytelników 
naszych. — 

Laßt sam pozostawi na zawsze smutne na 
Czytelnikach wrażenie. Czuć u nas coraz wię- 
ce) „zgniliznę“: zachodzą „paskudztwa“ w ro- 
| Ach które mtu pod każdym względem spo- 
Jeczeüistwu przodować powinny. Jest to bolesną 
dla wszystkich umysłów uczciwych, a z drugiej 
strony przestrogą. abyśmy nigdy 2 utartej dro- 
gi narodowościowej nie popadli w kosmopoli- 
 tyzm i utylitaryzm, bo te prędzej nas zniszczą, 


 anizeliby to uczynić zdołały setki milionów ko- * 7 . 
 lonizacyjnych — 1 M. K. Tystów tysigce. 2 Helkopolt 4 15 957 


a  Mileszewy ! Bielawy! — Jutrzenko zejdź 
, rychło T bo niebawem niestarczy nam ziemi, 
którejbyś zaświtała ! 


Prenumerujcie 


Straznice Bałtycką 


Pomorzu wu Sp 1 
mające na celu propagandę wazno- 
kd MS e fizycznego i ee „ja Asz 
| skowego, służące też sprawom organ ac nym 
eszeń: b. powstańców i wojaków, podo d 
"adeerég rezerwy, oraz innych organizacyj 14581 
ecznych pokrewnego ducha. ! 
Adres redakcji i administracji: 


Grudziądz, ul. Sienkiewicza 23 
IK P. K. O. konto nr. 206471. | 
| TOWARZYSTWO NAUKOWE | 
| p " W TORUNIU. 4 wę 
de artek, 26 lutego na zebran 
= Unitas“ wskrzeszono wydział 
ygiczny Tow. Naukowego. Preze- 
'brano X. dziekana Pełkę, se- 
m X. prob. Paszotę z ann 
n do głównego zarządu X. 


ako jedyne na 
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DRWĘCA" 


TANI GEG NOWEMIASTO - POMORZE, data stempla pocztowego. 
KALENDARZA MARJAŃSKIEGO d vy, D 
ODRODZONEGO POMORZA | | f Z. . 2 
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Wielebny Księże Proboszczu! 


Zachęceni ogólną aprobatą jaką nasz zeszłoroczny Kalendarz Marjański 
uzyskał, przystępujemy w tym roku do wydania go ponownie, w zwięk- 
szonym nakładzie i w staranniejszem jeszcze opracowaniu. Jednem z naj- 
gorętszych naszych dążeń będzie, aby czytelnik nasz odnalazł jaknajwier- 
niejsze odbicie Pomorza nietylko z zewnętrznej strony, ale jego ducha. 
rozwoju, pragnień i dążeń. Zwracamy się przeto do WKsiedza Proboszcza. 
aby zechciał nadesłać nam jakieś wydatniejsze dane o Swej paratji. Nie 
zależy nam na suchych statystycznych wiadomościach, ale na takich. 
które związane są z duchem i kulturą mieszkańców ` więc o działalności na 
polu społecznem, oświatowem czy ekonomicznem. O ich uczuciach naro- 
dowych; czy w swoim czasie ruch ochotniczy wobec grozy bolszewickiego 
najazdu znalazł szeroki oddźwięk? Jak odnoszono się do akcji sanacji 
skarbu? ratowania kraju wobec przewidywanego niebezpieczeństwa wojny 
samolotowo-gazowej. Naogół czy interesują ich sprawy krajowe; czy tajne 
wpływy wrogów nie znajdują gruntu podatnego? Z drugiej strony co prze- 
chwało się z przeszłości: zabytki architektury, podania, pieśni i bajki. Jeżeli 
WKs. Proboszcz posiada też klisze drukarskie ilustrujące kościół lub inne miejsca 
parafji, wdzięczni będziemy za wypożyczenie nam ich dla reprodukcji 

Z góry dziękując za okazaną nam pomoc, której nagrodą będzie 10° 


niosłe zapoznanie Pomorzan z ich własną duszą w wielorakiem odbiciu 
pozostajemy z należną czcią 


Redakcja Kalendarza Marjańskiego Odrodzonego 


Pomorza. 


LUBAWA 

Niesławnej pamięci „Głos 
Lubawski* dokonał swego ży- 
wota. Wychodzący w Lubawie od 
pięciu lat sanacyjny „Głos Lubawski* 
z powodu braku czytelników, przestał 
nagle istnieć. Nie pomogły żadne „za- 
strzyki* w rodzaju dobrze płatnych 
ogłoszeń urzędowych, jak również nie 
pomogło wszechstronne poparcie wyž- 
szych czynników. „Głos Lubawski“, 
który po łobuzersku nieraz napadał na 
Stronnictwo Narodowe i narodowe 
pismo ,Drweca*, me potrafił się za- 
aklimatyzować na tym terenie i wre- 
szcie musiał klapnać jak tylu jego po- 
przedników 2 „Głosem Pogranicza” 
na czele. Jest to najlepszy dowód, 
że na tym terenie rację bytu mają 
tylko pisma katolickie i narodowa 


lta A 


LUBIEWICE, pow. tucholski 

Dziewczynka zaginęła, W dniu 1 
maja wyszła do pobliskiego lasu na 
grzyby 15-letnia Helena Fierköwna, 
która dotad nie wróciła. Zaginiona by- 
ła wzrostu 150 em., postawy prostej, 
włosy jasno blond. Od roku zdradzała 
obiawy obłędu. O jej miejscu pobytu 
należy zgłosić rodzicom lub policji. (i) 

ŚLIWICE 

Napad w lesie, Powracająca ze 
Śliwie do Trzebeiu niej. Anna Bogac- 
ka napadnieta została w lesie przez 


nieznanego opryszka. który wydarł iei 
z ręki teczkę z artykułami żywaiościo- 
wymi, bucikami, materiałem i12 zt 
gotówki. Oprvszek był wzrostu okoła 
165 cm. lat 30, barczystv, o blond 
włosach. Policja prowadzi dochodze- 
aia. (i) 
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4 . Walne zebranie Tow. 
. Naukowego. 


16 marca odbyio się w Toruniu 

walne zebranie roczne fow. Naukowe- 

go, na którem prezes ks. Alfons Mau- 

kowski wygłosił następujące przeiuo- 

wlenlo: d 

Rok ubiegły zaznaczył się w życiu 

naszego Towarzystwa dalszą, jak ufa- 

“my, owocną prucą. — 
f Przedewszystkiem spłaciliśmy dług 
| wdzięczności zaslugom i purnięci 8. p. 
| ks. Kujota. Wielkie dzieło jegu, owoc 
| pracy całego życia, Dzieje I'rus Króle- 
| wskich, które zdołał doprowadzié tyl- 

ko do roku 1380, jest w Jruku gotowe. 
| Znaczenie tej pracy iście pumnikowej 
| uie tylko na tem polega, że w całość 
' ujmuje wszystkie objawy życia pań- 

stwowcgo dawnych ziem pomorsko- 
| krzyżackich, ale że przynosi także wła- 
| 


sne wyniki badań, rozbiera krytycz- 
nie, potwierdza lub przyjmuje rezulta- 

| ty prucy poprzedników. W tem zasłu- - 
ga jej i wartość. 

Nie bylibyśmy mogli dokonać wy- 
dawnictwa, gdyby nie ofiarność spole- 

| czeństwa. Nu pierwszem miejscu wy- 
| mieniumy zasiłki Ministerstwa Wyz- 
znań j Oświecenia Publicznego oraz p. 
| wojewody pomorskiego dr. Wachowia 
| ka. Udzieliiy wydutnyc zaponióg pru 
| wie Wszystkie instytucie finunsowe to- 
| rufiekie į kilka innych pomorskich | 
| puzuauskich, które dla lej sprawy u- 
miał zjednać kolega nasz wiceprezes 
di. Steinborn. Dogodne warunki pla- 
| tv nuleżności zapewnił p. Buszezyliski. 
| Wszyscy ofiarodawcy zechcą przyjąć 1 
na tem  nnejscu Majszezersze po- 
uzıekuw anie. 

Rozbudowa naszego Towarzystwa 
uczyniła dalsze postępy W w'zeániu 
wskrzeszono drugi po przyrodniczym 
wydział  historyczno-archcologiczny, 
który odbył dwa posiedzenia, wypelnio 
ue referutami i dyskusją. 
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. Zamierzoną pierwotnie zmianę u- 
Stow zarząd postanowił odłożyć na 
czns późniejszy. Jeszcze bowiem nie u- 
tworzyły się wszystkie wydziały, które 
powinny być w Towarzystwie naszem 
reprezentowane, mianowicie prawo i 
ekonomja. Życie i praktyka wskażą, w 
jakich postanowieniach zawrzeć sto- 
sunek wydziałów do Towarzystwa. 
Zbiory nasze doznawały i doznają u- 
stawicznie powiększenia. Przybywa 
dzict i wydawnictw perjodycznych 
przez nawiązanie nowych stosunków 
wymiennych z Polskicm Towarzyst- 
wer Krajoznawczen w Warszawie, 
T-wem  Ludoznawczem we Lwowie, 
ruskiem T-wem im. Szewczenki we 
Lwowie, łotewskiem w Rydze i innemi. 

Z okazji siedmiowiekowego jubileu. 
szu wszochnicy neapolitańskiej wysla- 
liśmy adres z życzeniatni. 

W szeregach członków naszych 
śmierć 1 w ubiegłym roku uczyniła 
wyłom. Umarł pierwszy wojewoda po- 
morski dr. Łaszewski, stały doradca 
prawny i opiekun naszego Towa- 
rzystwa a na forum sejmu prus- 
kiego gorliwy jego obrońca, ubyli tak- 
że ks. prałat Połomski, pierwszy przed 
niespełna 50-ciu laty / Pry“es wydziału 
tealogicznego, Marjan Aframowicz, 
starszy referent wydziału bibljoteczne- 
go Ministerstwa Oświecenia Publiczne 
80, księża radcy Fryntkowski i Czur- 
towshi, dziekan Kuczyński i proboszcz 
emeryt Baczkowski. 

Przez okres cztert:astoletni, gdy sie 
Grukowaly Dzieje Prus Królewsk.ch 
paca nasza naukowa  rozdrabniala 
się, bo musiała dostosowywac się do 
skromnych rozmiarów »Zapisek *. Obe- 
cnie dla rozpraw szerszego pokroju o- 
tworem stoją ,Roczniki". Z radością 
już dziś zaznaczyć możemy, że apel 
nasz skierowany do pracowników nau- 
kowych spotkał się z zyczliwem przy- 
jęciem. Ufamy tedy, że przy życzliwej 
pomocy moralnej j materjalnej społe- 
czeństwa i nadal speł va: będziemy mo 
gli to zadanie, któramu od pół wie- 
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su siuzy acwarzystwo Naukowe. 

Po zagajeniu przez ks. dr. Mańko- 
wskiego zabrał glos prof. Tync, który 
przedstawił w krótkim zarysie działal- 
ność wydziału historyczno-archeologi- 
cznego. Posiedzenie inauguracyjne od- 
było się 18. IX. 1924, na którem został 
wybrany następujący zarząd: preze- 
sem ks dr. Mankowssi, wiceprezesem 
dr. Tyne, sekretarzem dr. Mucarski, za 
stępcą kekretarza ks. Lega. Na zarzą- 
dzie poruszono sprawę kontynuowania 
wydawnictwa dyplematarjusza pomor 
skiego, opracowanie dziejów szkolnic- 
twa Katolickiego i protestanckiego w 
Prusach Królewskich i zinwentaryzo- 
wanie bibljoteki. Referatów wygloszono 
trzy, a mianowicie dnia 23. XI. p. Wik 
tor Kosonoga referat pt. „Problem ab- 
solutnego aktorstwa w Hamlecle", ks. 
dr. Mańkowski odczyt pt. „Sylwester 
Stodewescher", toruńczyk, arcybiskup 
ryski (1410—1479) 18. 1L. 25 dr. Ingar- 
den pt. „Dążenie fenomenologow*. 

Prof. Kwiatkowski przedstawił 
sprawozdanie z wydziału przyrodniczo 
lekarskiego. Odbyto ogółem 5 posie- 
dzeh. Na w. zebraniu, które odbyło sie 19 
L 25, wybrano zarząd następujący: pre 
zesem p. Kwiatkowski, zastępcą dr. 
Turnowski, sekretarzem inż. Królkow 
ski, skarbnikiem p. Witkowski, zastęp 
cą dr. Kaczyński. Do komisji rewizyj- 
nej weszli p. dr. Riemer, p. Kupke i 
Eckman. 6 maja 1924 wygłosił p. dr. 
Kaczyński odczyt pt. „Odczyny serolo 
a cane w teorji i w praktyce” z demon 
stracjami reakcyj aglutacyjnych i pre 
cypitacyjnych. 


. Toruń jako środowisko 
pracy naukowej. 
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Za.czasów dawnej Rzeczypospolitej 
z chwilą, gdy znakomity burmistrz to- 
ruński u schyłku XVI wieku Henryk 
Stroband rzucił niewykonaną myśl za- 
łożenia w prastarym grodzie Kopernika 
wyższej uczelni naukowej, która urze- 


czywistniła się tylko połowicznie w re- 


na 


formie szkolnej z r. 159% ówczesnego 
gimnazjum przez utworzenie klasy 
wyższej o charakterze pierwszego stu- 
djum uniwersyteck.ego, rucu piśmien- 
niczy, a zarazem naukowy Torunia 


-wzmógł się na sile i przybrał nieznane 


dotąd w tem m eście formy. Obok pro- 
testanckiego gimnazjum powstaje w 
XVII stuleciu również o wysokim na 
swe czasy poziomie nauczania Kole- 
gjum oo. jezuitów w Toruniu. Tu prze- 
cież piszą swe prace na przełomie XVI 
i XVII wieku Erazm Gliczner, Piotr Ar- 
tomius, Jan Ryb.üski, sekretarz mia- 
sta Torunia, tu tworzy swe „Toruńskie 
noce" ks. Stanislaw Grochowski. Wej- 
ny szwedzkie kilkakrotnie przerywały 
na czas pewien żywe tętno pracy lite- 
rackiej, naukowej i wydawniczej. Zaj- 
muje sie w Toruniu w drugiej połowie 
XVII stulecia badaniami dziejów Rze- 
czypospol.tej znakomity historyk Prus 
Królewskich Krzysztof Hartknoch, a 
obok niego badaniom rzeczy polskich 
poświęca się szereg profesorów Gimna- 
zjum Toruńskiego jak: M Boehm, G. 
Wendius, później zaś zwłaszcza Jan 
Daniel Hoffman i inni. Z uczelni tej wy- 
chodzą w drugiej połowie XVIII wieku 
zasłużeni krajowi uczeni: Michał Hube, 
Samuel Bogumił Linde. 
Z chwilą rozb.orów Rzeczypospolitej 
i przejścia Prus Królewskich pod jarz- 
mo pruskie „nastały inne czasy”. Ruch 
piśmienniczy polski w Prusiech Zacho- 
dnich skupia sie przez czas krótki .W 
połowie ubiegłego stulecia w Chełmnie, 
gdzie m. in. prof. gimnazjalny Stani- 
sław Węclewski ogłasza krytyczne, U- 
wazane i dziś jeszcze za wzorowe wy” 
dans naukowe: „Flisa“ Klonowica i 
„Sielanek* Szymonowica. Przenosi się 
jednak rychło ruch ten do Torunia, 
gdzie działa również słynny pisarz po- 
palarny „majster od Przyjaciela” lgna- 
cy Danielewski, a niemniej zasłużony 
w historji oświaty Pomorza Sierp - Po- 
laczek Juljan Prejs wydaje swe znako- 
mite kalendarze i inne utwory. Wycho- 
dzi w Toruniu przez szereg lat zasłużo- 
na „Gazeta Toruńska" posiadająca dziś 
piękną kartę w historji prasy polskiej, 
a utrzymująca w czasach swego rozwo- 
ju ożywione stosunki z szeregiem 7a- 
służonych pisarz, czesnych z J. Ign. 
— — - TE ml 


Kraszewskim i Teofilem Lenartowi- 
czem na czele. Warto sobie również u- 
przytomnić, że przecież w Toruniu głó- 
wnie drukują się najznakomitsze u- 
twory kaszubskie, jak słynna epopeja 
„O Panu Czarlińskim* Hieronima Der- 
dowskiego i szereg innych utwofõw te- 
go pisarza. Później zaś tu uskutecznia 
się publikacja zasłużonego w dziejach 
kaszubszczyzny „Gryfa“. 

_ Ruch ten piśmienniczy polski dru- 
giej połowy ubiegłego stulecia począt- 
kowo nie wytwarzał ściślejszej atmo- 
sfery naukowej. Dopjero w r 1875, t. j. 
50 lat temu, zastuzony^Wielce w dzie- 
jach kultury Pomorza Zygmunt Dzia- 
łowski rzucił śmiałą myśl, aby w mie- 
ście, które swego czasu posiadało p:e- 
kne tradycje naukowe i kulturalne, ze- 
środkować dążenia rozrzuconej po ca- 


łej dzielnicy inteligencji naszej w za- 


kresie badań naukowych. Po wydaniu 
kilku tomów „Roczn.ków' działalność 
Tow. Naukowego w Toruniu zamarła 
na czas jakiś i niewiadomo w jakim 
kierunkuby się dalej rozwinęła, gdyby 
nie ujął steru rządów  $. p. ks. Stani- 
sław Kujot. Dz.ęki niezwykłemu talen- 
towi organizacyjnemu i umiejętności 
twórcztj, mrówczej pracy kapłan ów 
mieszkając na wsi rozwinął nie tylko 
płodną działalność naukową, lecz po- 
trafił w zakresie publ.kacyj Tow obok 
regularnie już ukazujących się „Rocz- 
ników“ utrzymać również stale wyda- 
wane „Fontes“, t. j. wydawnictwa žr)- 
del i kwartalne ,Zapiski" dla artyku- 
łów naukowych małych rozmiarów o- 
raz umiał skup.ć dookoła sieb.e legjon 
pracowników. W ciężkich dia rozwoju 
życia kulturalnego na Pomorzu cza- 
sach niewoli dotąd przeważnie badacze 
niemieccy zajmowali się dziejami Po- 
morza i Prus Królewskich, a głównym 
przedmiotem zainteresowań nauko- 
wych niemieckich było średniow.ecze, 
a właściwiej czasy panowania krzyżac- 
kiego. Publikacje Tow. Naukowego to- 
ruńskiego obok gdańskich pism nauko- 
wych „Zeitschrift des Westpreussischen 
Geschichtsverdins* i „Mitteilungen“ i 
krélewieckiego „Altpreuss.sche Monats 
chrift" i innych wypełniały n.ejako lu- 
kę w zakresie należytych badań dzie- 


jów żywiołu polskiego na Pomorzu, 1 
reprezentowały godnie polską myśl na- 
ukową. w | 

Policzmy dotąd wydane prace: 250 
rozpraw, publikacyj źródłowych 1 przy- 
czynków, aby uświadomić sobie donio- 
słość rezultatów. 

Na kartach publikacyj Tow. widnie- 
ją nazwiska ks. P. Czaplewskiego, ks. 
B. Czapli, A. Karbowiaka, K. Kosein- 
skiego, W. Kętrzyńskiego, J. Legow- 
skiego - Nadmorskiego, ks. A. Mańkow- 
skiego, ks B. Makowskiego, K. Nitscha, 
ks. G. Pobłockiego, dr. O. Steinborna i 


w.elu innych. Obecnie Tow. wydało w 
ostatnim „Roczniku“ część II-g9 „Dzie- 
jów Prus Królewskich" ks. Kujota 
spłaciło tem ciezacy dług wdzięczno- 
ści pośmiertnego wydania najważniej- 
szej pracy właściwego twórcy Towarzy- 
stwa. 

Dowiadujemy się, że w druku są 
tom ,Hocznika" jubileuszowego oraz 
„Fontes“, „Zapiski“ zaś ukazują się 
znów regularnie, a w grudniu przypa- 
da uroczystość 50-lecia istnien.a Towa- 


rzystwa. Siyszymy, że prac nowych nie 


tyiko nie zabraknie, lecz będzie więcej 
niż pozwalają na ogłoszenie rozmiary 
wydawnictw, że n.e wystarczają akro- 
mne fundusze uzb.erane drogę składek 
i subwencyj rządowych. Koniecznem 
przeto jest, aby szerszy ogół spoleczeli- 
stwa polskiego nie tylko na Pomorzu, 
lecz i w całym kraju uświadomił sobie 
doniosłość pracy naukowej polskiej w 
tej właśn.e części ziemi naszej, której 
powrót do macierzy tak bardzo ches 
zwalczyć nasi zachodni wrogowie. 

O ie dia mocarstwowego stanowi- 
ska Polski niezbędnem jest utrzyma” 
nie Pomorza, to tem bardziej nalezy do- 
łożyć wszelkich starań, aby myś! n&u- 
kowa tu zwłaszcza oświetl.ła. należycie 
zamierzchłe i nowsze dzieje nasze. Aby 
toruńskie Tow. Naukowe mogło ujaw- 
nić iniejatywę w przeprowadzeniu w 
wielu zakresach badań nad dziejami 
Pomorza orar rozszerzyć i pogłębić swą 
działalność naukową jest konieczne, by 


jubileusz Tow 
Naukov 


przy Tow, podobnie jak przy Polskie: 
Akademji Liniejętności waer ee 3 
innych instytucjach naukowych, pow- 
stały z inicjatywy jednostek prywat- 
nych fundacje umożliwiające druk pu- 
blikacyj z zakresu dziejów i historji 
kultury Pomorza. W tym kierunku jest 
piękne pole do działania i inicjatywy 

L. 8. 


1875 — 1925. 


Już w środę 16 grudnia prrybywad 7a- 
częli do Torunia goście ze wszystkich 
krańców Polski na uroczys o ci jubiieu- 
szowe, znajdując gościnę w domach miej- 
scowych członków Tow. Naukowego, jako 
gospodarzy. 

Nazajutrz we czwartek 17 grudnia uro- 
czysty obchód jubileuszowy ro.poczgl sie 
nabożeństwem w ko.ciele św. J. na. Nig- 
dy może jeszcze niury prastarej naszej 
świątyni nie gościły tylu naraz prz.d:ta- 
wicicli intelckiu polskicgo, co w tym 
dniu. 

Na miejscu honorowem przed wielkim 
ołtarzem zasiedli p. wojewoda pornorski 
dr. Wachowiak i przedstawiciel main. 
Wyzn. Relig. i Ośw. Publ. p. Demby, W 
stallach .w prezbiterjum oraz w ławkach 
w nawie głównej zajęli miejsca przed- 
stawiciele miejscowych władz samo- 
rządowych i sądowych z p. sta 
rostą Wybickim, prezesem sądu apela- 
cyjnego p. Ruszczyńskiim oraz prezyden- 
tem miasta p. Boltem na czele. Listę o- 
beenych gości przyjezdnych podajemy na 
innem miejscu. Mszę św. w asyście 2-ch 
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arzystwa ` 
ego w Toruniu. 


księży odprawił ks. kanon.k Rogacki z 
Pełplina, przybyły na uroczystość, ja- 
Xo reprezentant ks. biskupa chelmińskie- 
go i kapituły pelplińskiej. Podniosłe ka- 
zanie okolicznościowe wygłosił ks. pral.t 
Sienkiewicz. Osnową kazania była myśl, 
że nauka bez wiary i mitosci chrześcijań- 
skiej by:aby tylko surog:tem prawdziwej 
wiedzy. A Toruńskie Tow, Naukowe wła- 
śnie w umiłowaniu bliźniego i z wiarą w 
od! udowanie ojczyzny i w 10 kit szezyt- 
nych ideałów ludzkości wysoko dzierżyło 
kaganiec oświaty,  krzepiqc w wierze 
swych rodaków, pozostających pod ucis- 
kiem najeźdźcy. 

Odśpiewaniem „Te Deum“ { jednej 
zwrotki „Boże coś Polskę" nabożeństwo 
zakończono, poczem uczestnicy obchodu 
zgromadzili się we Dworze Artusa, gd i: 
imieniem miasta powital ich p. prezydent 
Bolt. 


PRZEMÖWIENIE P. PREZYDENTA, 


Imieniem miasta mam zaszczyt powi- 
tać Gości przybyłych z bliższych i dal- 
szych stron. To raz pierwszy od wskrze- 
szenia Rzeczypospolitej gości Toruń w 
swoich murach w takiej liczbie tak wybil- 
nych przedstawicieli polskiego świata na- 
ukowego, Przybywajac do Torunia, stanyli 
Panowie w mioście, które ma już swoją 
kartę w historji nauki polskiej, Wspomnę 
tylko, że jest to gród Kopernikowski, że 
urodzili się tu Bogumił Linde i Fryderyk 
hr Skarbek. Gród nasz nigdy nie strac.ł 
łączności z nauką polską; nawet w cza- 
sach największych wysiłków zaborców ku 
zgermanizowaniu naszej ziemi łączność ta 
istniała Tworzyło ją właśnie Tow, Nau- 
kowe, którego gody dziś obchodzimy. Pra- 
ca, której Towarzystwo pół wieku temu 
się podjęło, była w ówczesnych warun- 
kach iście syzyfową. Czem większe jednak 
były trudności, tem większe były os ag 
nięte rezultaty, Praca Towarzystwa zapo- 
znawala nas z dziejami naszej ziemi pozo- 
stająceini w ścisłej łączności z dziejami 
innych ziem Rzeczyposroiiiej, tem samem 
dodawała w czasie największego ucisku 
ze strony zaborców otuchy i krzepiła serca 


a zarazem umacniała wiarę w lepszą przy- 
szłość. Wartość pracy Towarzystwa Nan- 
kowego wielką jest dla nas, lecz większą 
jeszcze jest dla całej Polski, bo dotyczy 
ona Pomorza, najcenniejszej ziemi Rzeczy- 
pospolitej. My, społeczeństwo miejscowe, 
pragniemy gorąco, ażeby prace Towarzy- 
stwa coraz szersze zataczaly koła; w pracy 
tej widzielibyśmy przygotowywanie grun- 
tu pod założenie przyszłej Almae Matris. 
Cel to jeszcze daleki a droga uciążliwa. 
Ale nie osiągnie wielkiego celu, kto za- 
danie małe sobie postawi, Dlatego imie- 
niem miasta a zarazem imieniem Z:rzg!u | 
Zwigzku Miast Polskich w Warszawie, 
który na dzisiejszą uroczystość nie mógł 
przybyć a który z tego powodu mam ża- 
szczyt tu reprezentować, składam Towa- 
rzystwu Naukowemu najserdeczniejsze žy- | 
czenia naj$wietniejszego dalszego rozwoju 
dia chwały Rzeczypo:politej, na pożytek 
ziemi Pomorskiej, ku chlubie naszego 
miasta. 


Po powitaniu zebrani zasiedli do skrom 
nego posiłku, po którym rozeszli się do 
domów, by następnie zgromadzić się na 
akademji. i 


+4 
UROCZYSTA AKADEMIA, 


O godz. 16-ej w auli gimnazjum më 
skiego zgromadzili się goście, przedstaw i- 
ciele władz z wojewodą d-rem Wachowia- 
kiem, starostą p. Wybickim, p ez:sem p. 
Ruszczyńskim, prezydentem miasta p. 
Boltem oraz starostą pow. p. Czarliń kim. 
Poza tem gromadn.e przybyii Lr-edstawi- 
ciele licznych miejscowych organizacyj I 
stowarzyszeń oraz liczny zastęp osób ze 
społeczeństwa miejscowego. 

Na przybrznem zielenią podjum usta- 
wiono na stalügach poitiet założyciela 
Tor. Tow Naukow. Zygmunta Dzialow- 
skiego. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: pre- | 
zes Tow. Naukowego ks. Mańkowski, de- 
legat ministerstwa wyznań relig. i oświe- 
cenia publ. p. Demby oraz członkow ie za- 
rządu towarzystwa pp.: dr. Woyda, dr. 
Karnowski, prof. ks, Makowski, ka. Lega, 


dr. Legowski, dr. Steinborn, dyr. Mocar- | 
ski. 

Akademję zagaił prezes ks. Mańkow- 
ski, w obszernem przemówieniu streszcza 
jąc dzieje Tor. Tow. Naukowego. Przemó- 
wienie to z przyczyn natury techni znej 
podamy w następnym numerze „st. Pom." 

Następnie ks. Makowski odczytał listę 
osób, obdarzonych przez walne zgrona- 
dzenie towarzystwa członkostwem hono 
rowem. Obecnym na sali nowym człon- 
kom zostały wręczone dyplomy. Na człon- 
ka honorowego powołany został równ e% 
piewca ziemi pomorskiej, zgasły przed- 
wcześnie autor „Miedzymorza“ i „Wiatru 
od morza* śp. Stefan Żeromski. Aktu po- 
wołania wielkiego pisarza na członka ho- 
norowego Tor. Tow. Naukowego obecni 
wysłuchali stojąc. 

Czlonkostwein honorowem za zasługi 
położone w dziele rozwoju towarzystwa 
obdarzeni zostali: profesor Ludwik Bir- 
keumayer z Krakowa, p. Demby z War- 
szawy, prof. Erzepki z Poznaniı, prof. Jó- 
zef Legewski z Pozna' ia, ks. Alfons Mn 
‘kowski, prof. Ka im:erz Nicz z Krakowa, 
prof. Eugenjusz Romer ze Lwowa 1 dr. 
Otton Steinborn, 

Następnie głos zabrał p. wojewoda. 

PRZEMÓWIENIE P. WOJEWODY. 

Dostojne Zgromadzenie! 

Jako przedstawiciel Rządu Rzeczypospo!!- 
tej na Pomorzu mam zaszczyt zożyć życze” 
nia Towarzystwu Naukowemu w Toruniu. 

Siusznie uczynił Zarząd zasluzonego To 
warzystwa, że uczcił dzień ten aktami uro- 
czystemi, jakich jesteśmy świadkami. SX 
chwile w życiu każdego poszczególnego czło” 
wleka, są chwile w życiu każdego spoleczeń 
stwa, w których trzeba przystanąć jak piel- 
grzym w wędrówce aby zdać sobie sprawę 2 
tego, jaką droga się szio — jaką się pójdzie 
dalej, 

Po wojnie francusko - niemieckiej społe- 
ezeüstwo poskie w zaborze pruskim najcięż- 
sze przechodzi.o chwile. W nierównej walce 
trzeba byto bronić najświętszych skarbów po 
ojeach odziedziczonych: wiar 1 narodowości. 
Na Pomorzu, na ktörem od lat tysiąca zına- 
gały się dwie kultury, walka ta szczególnie 
ostre przybra'a formy. Nie uleglismy w tej 
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ETA walce, gdyż moralnie wyżej stanęliśmy od za 
: borców. Ówczesne pokolenie wykazało hart 

ducha niezwykly, Szedł wówczas jakiś od. 
ruch przez  spo'eczefistwo bylego prusklego 
zaboru, że to ostatnia chwi'a, gdzie można 
ratować narodowe jutro, Rozumiejac to. Po 
morze nie zosta:o bezczynne. Dowodem tegu 
przepiękna dzialalność Towarzystwa Nauko- 
wego, mogącego śmiało stanąć obok najpo- 
ważniejszych instytucyj naukowych nie tyiko 
polskich ale i zagranicznych. Zgodna wspó! 
praca wszystkich ludzi dobrej woli stworzy- 
la to piękne dzieło. Kiedy przerzedzaly sią 
zastępy inteligencji świeckiej, dzielny ksiądz 
pomorski na pierwszym stanal posterunku 
każdy, objektywnie na rzeczy patrzący uznać 
musi, że gdyby nie ten skromny, cichy, wy- 
trwa'y pracównik narodowy, siedzący taim 
gdzieś w zapad.ej plcbanji, nie byloby ua 
Pomorzu ani rozwoju Towarzystwa ani poli- 
tycznego zwycięstwa. Ksiądz polski był naj- 
grożniejszym basijonem na zagrożonych pm 
'zycjach od Pucka do Chojnic i Torunia. Dzie! 
nie pomaga:a inte'igencja $wiecka, ziemian 
"stwo, mieszczaństwo — i zaczątki prasy pol 
skiej. twardej i nieugietej. 

Takie lo rozważania nasuwają mi się przy 
złotych godach Tnwarzysiwa Naukowego, 

A teraz skieruję wzrok w przyszłość, Urn. 
dzone w niewoli Towarzystwo Naukowe ob- 
^ chodzi awe złote gody w wolnej ojczyźnie. 
Wychowani w panie NADA 


ką musimy ją dopiero stworzyć: pracą i po- 
V*&wleceniem bez granic. 
Generacja nasza znękana bezprzykładnemi 
NP szarpana gorączką życia od pier- 
\wszego dnia wojny europejskiej, zbyt nerw% 
= — — »— wo ocenia to, co się wko'o niej dzieje. Stąd 
"Ule pesymizmu niczem nieuzasadnionego. A 1 
M paunietad trzeba, że tyiko wiarą i pracą, ro. 
zumem i sercem — można zbudować rzecz 
wielką, 
Towarzystwo Naukowe może i powinno e. 
à _degrać tu na Pomorzu role tak wielką w 
in S4przysziości, jak odegrało w przeszłości. Po. 
H "wiem więcej. Towarzystwo Naukowe winno 
s się stać warsztatem wiedzy akademickiej na 
szeroką zakreśloną miarę, 
oę Nauka szukająca prawdy, spokojnie rze- 
4 -czom | czasom się przyg'ądając, uczy nas pa 
| * trzeźwo w przyszlość, uczy nus, że | 


yt narodu utrwali pe 


wszą czasy, 
Niech Towarzystwo Naukowe będzie na 
Pomorzu tą pochodnią — eo świeci, tym oz. 


niem — co grzeje. 

Niech będzie tym kamieniem granicznym 
stojącym na najdroższych rubieżach Rzeczy 
pospolitej ojcom na chwalę — braciom ns o- 
tuche, 

Działalność Towarzystwa Naukowego przez 
‘at pięćdziesiąt bya czynem ofiarnym dia 
Ojezyzny która po póltorawiekowej niewoli 
zmartwychwstala, 

Za ten czyn ofiarny skladam hold cieniom 
tych, co odeszli zaś do żywych woiain: idźcie 
w ślady za mężami przeszłości — wiarą 1 0 
fiaral 

Życzę Towarzystwu Naukowemu rozkwitu 
i świetlanej przysz:osci. 

Quod Deus bene vertat! 

Po przemówieniu p. wojewoda w imie- 
n'u Prezydenta Rzeczypospolitej udekoro- 
wał złotym krzyżem zasługi ks. Mańkow- 
skiego za zaslugi, polożone na polu 
pracy Intelektualno) na Pomorzu 
oraz w imieniu p. prezesa Rady M ristrów 
udekorowal srebrnym krzyżem zasługi p. 
dyr. Mocarskiego za wybitną działalność 
na polu naukowo-liter. i intelektualnem 
i dra Ottona Steinborna za zasługi poło- 
żone na polu intelektuałnem. 

W imieniu ks. biskupa chełmińskiego 
I kapituły pelplińskiej przemawiał ka. 
dziekan Rogacki. 

Następnie głos zabierali, wynosząc za- 
sługi towarzystwa i składając życzenia 
dalszej owocnej pracy ku pożytkowi spo- 
łeczeństwa i ku chwale ojczyzny pp. sta- 
rosta Wybicki w imieniu Pomorskicgo 
Starostwa Krajowego, poseł Sokolnicka 
w imieniu klubu sejmowego Zw, Ludowo- 
Narodowego, dyr. Demby w imieniu mi- 
nistra wyznań relig. 1 oksi c. publ., prof. 
Dembiński w imieniu Polskiej Akademii 
Umiejętności, Warszawskiego Tow. Nau- 
kowego i Poznańskiego Tow. Przyjaciół 
Nauk, kur. Szwemin w imieniu kur tor- 
jum pomorskiego okręgu szkolnego i nau- 
czycielstwa tego okręgu, rektor Uniwer- 
sytetu Lube!skiego ks. Kruszyński w |. 
mieniu senatu uniwersyteckiego, profesor 
Kaczmarczyk w imieniu Towarzystwa Hi- 
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storycznego we Lwowie, pastor Heil w i- 
mieniu tow. naukowego „Coppernieus-Ver. 
ein", drowa Steinbornowa w imieniu Ko- 
biet polskich, przyczem p. S. wręczyła 
Tow. Naukowemu listy składkowe na su- 
mę ok. 5000 zł, zebraną staraniem pań to- 
ruńskich na dar jubileuszowy dla towa- 
rzystwa oraz ozdobne album z podo*izna- 
mi wszystkich dotychczasowych p eze- 
sów towarzystwa. Przemawiali następnie: 
p. Rościszewska w imieniu Płockiego 
Tow, Naukowego, p. inż. Ry/ ke w iin. tow. 
Przyjaciół Nauki 4 Sztuki w Gdańsku 
prof. Münnich w imieniu zarzcdu gl. Tow, 
Nauczycieli Szkół Wyższych, oraz okręgu 
pomorskiego i koła toruńskiego tego to- 
warzystwa, prof. Gros odczytał { wręczył 
ozdobny przez siebie artystycznie wyko- 
nany adres w imieriu konfraternji arty- 
stów, Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych i 
Pom. Tow. Muzyczn go; ks. Szuman prze- 
mówił w imieniu zwia-ku b. filomatów 
pomorskich, p. Makowski w imieniu Sto- 
warzyszenia Chrzescijansko- Narodowego 
Nauczycieli Szkół Powszechnych, p. Sla- 
ski w imieniu ziemian pomorsk ch i wre- 
szcie przedstawiciele korporacyj akade- 
mickich „Baltja“ i , Pomercnja". 

Nastrój przez cały czas akademji pano- 
wał niezwykle uroczysty, w zupelności 
odpowiadający powadze chwili 

Po przemówieniach p. dyr. Mocarski 
odczytał szereg pism i depesz gratulacyj- 
nych, nadesłanych z rozmaitych stron 
kraju. 


DEPESZE GRATULACYJNE 


nadesłali: 

Uniwersytet Warszawski, Uniwersytet 
Jagielloński, ks, biskup Klunder, dyr. 
dep. Nauki Minist, Wyznań Relig. i Ośw. 
Publ, Wydział Archiwów państwowych, 
Instytut Gospodarstwa Wiejskiego w Pu- 
ławach, Polskie Tow. Eo:aniczne w War 
szawie, Muzeum Narodowe w Krakowie, 
Bibljoteka Uniwersytecka w Poznaniu o- 
raz cały szereg od innych osób i instytu- 
cyj w Lezbie ok, 100. 


Geście zamiajscowi przybyli na obchód. 


ks. Józef Kruszyński, rek.or Uniwersy- 
tetu Lubelskiego; 
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prof. Bronisław Dembiński, Akad. U- 
miej, W. Tow. Nauk. i Pozn. Tow. Przyj. 

4 Nauk: 

dyr. Marjan Gumowski, dyr. Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu; 

: Stefan Demby, naczelnik wydziału bi- 
< bljotek w Min. Wyzn. Rel g. i O$w, Publ.; 
dyr. Kaz. Kaczmarczyk, dyr. Archiwum 
Państw. w Poznaniu; 
ks. prepozyt Rogacki z Pelplina, przed: 
- stawielel biskupa ordynarjusza chełmiń- 
- skiego; 4 

dr. Stefan Rygiel, dyr. bibljoteki publi- 
cznej j uniwersyteckiej w Wilnie; 

prof. Tad. Smoluchowski, prof, Uniw: 
Poznańskiego w imieniu Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego; 

p. Zyga. Zaleski, vrzedstawicieł Tow. 
Miłośników Poznania; 

p. Rościszewska i p. Gustaw Zieliński, 
jako przedstawiciele Tow. Nauk. Pine- 
kiego; 

p. inż. Rylke, przedstawiciel Tow 
Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku; 

dr. Oskar Bielawski, redaktor sA SW 
Psychjatrycznych* z Gniezna;, 

prof. dr, J. Legowski s Rrotoszypa, r 
prezes Toruńsk. Tow. Naukow.; "S 

dr. Bolesław Erzepki z Poznanie; 

ks. dziekan De:nbek z Grudziądza; 

ks. Henryk Szuman z Nawry; 

ks. dziekan Czapla b. prezes Tow. 
Nauk.; 

dr, Nikodem Pajzderski 2 Poznanis; 
konserwator wojewódzki; 

ks. dr. Kazimierz Miaskowski z Kc 
wa; l 

ks. dr. Kamil Kaniak z Warszawy; 

p. Włodek, prezydent m, Grudziądza; 

ks. dr. Liss; 

p. Witold Noskowski, przvdstamwiciel 
„Kurjera Poznańskiego; 
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| 72 — Echo jubileuszu Tw. Naukowego. 
p Orröcz życzeń złożonych przez osoby i 
iustytucje, które już wyınieniliimy we 
wczorajszem sprawozdaniu życzenia z o- 
kazji 50-ciolecia składało Tow. Naukowe- 
mu również Towarzystwo Graficzne w 
Toruniu, które również ofiarowało preze- 
sowi dyplom za prace z dziejów drukar- 
stwa polskiego na Pomorzu. 


—' Sprostowanie. W sprawozdaniu z bs 
akademji jubileuszowej Tow. Naukow. w L. 
| Toruriu w n-rze 294 „Sł Pom." zaszła po- 
mytka, mianowicie, w imieniu  Chrzeáci. 
jaüsko-Narodowego Stowarzyszenia Nau- 
| czycieli Szkół Powszechnych przemawiał $7. 7 NA 2 qe 
| nie p. Makowski, lecz p. Bucholc, rektor "Mgr EE 7 : 
szkoły wydziałowej w Toruniu, co niniej- "M 
szem prostujemy. 


Przemówienie prezesa Tow. Nauko- 
wego ks. Alfonsa Mańkowskiego, 


wygłoszone na uroczystej axademji w dniu 17 grudnia br. 


Dostojn: i czcigodni przedstawiciele 
władz i .nstytucyj naukowych, wielce 
szanowni panie j panowie! 

l Wszyscyśmy dziś przejęci doniosłoś- 
cą uroczystości, która nas zgromadzi- 
| ła w murach grodu Kopernika. Święci- 
l my pólw ecze istnienia Towarzystwa 
l Naukowego, jego pracy w służbie nauki 
| E i społeczeństwa. 

Przybyliście w tak licznym poczcie 
n'osąc nam słowo otuchy i zachęty, 
słowo czci į uznania dla ofiarnych za- 
biegów wielkich poprzedników naszych 

Imieniem T-wa Naukowego witam 
Was szczerem i otwartem, pełnem ra- 
dości sercem. 

Szczególną nam sprawia radość że 
możemy witać przedstawiciela rządu, 
wojewodę pomorskiego p. dra Wacho- 
wiaka, który od czasu przybycia do 
nas tak, trosk! wa i czynną opieką ota- 
cza nasze prace. [ 

"Z Akademja Umiejętności łączą nas 
| Ścisłe stosunki od założenia naszego 
i zrzeszenia. Tem radośniej w.tam dele- 


gata tej najwyższej i najpoważniejszej 


J 


y 


y 


— Se EAT 
naszej instytucji naukowej, profesora 
Un'w. Pozn. pana dra Dembińskiego 
Pomorzanina, a z nim razem wszyst- 
kich czc'godnych delegatów naszych 
wszechnic, towarzystw naukowych kul 
turalnych i społecznych. 

Przezacni zgromadzeni! 

Towarzystwo Naukowe nie powstało 
Nagle i bezpośrednio, ono wyrosło na 
glebie, która przez długie lata staran- 
ne była uprawiana. Pomorze mialo 
-wówczas wielu mężów bardzo świat- 
"łych i bardzo czynnych na posługach 
<żźpublicznych, że tylko wspomnę Teodo- 
ra Donimirskiego ; synów jego Antonie 
go i Edwarda, Ignacego i Mieczysława 
Łyskowskich, Anton ego Kalksteina, 
Zygmunta Dzialowskiego, Adama Sie- 
rakowskiego, Leona i Emila Czarl h- 
skich, Michała Sezanieck.ego į innych. 
Oni to powołali do życia w r. 1867. Ga- 
zetę Toruńską, która redagowana w 
Wyższym Stylu tyle przynosiła rozpraw 
naukowo - LEterackich, ze bez przesady 


Lë nazwaną być może poprzedniczką wy- 
dawnictw T-wa Naukowego. Jeżeli nad-. 
KX — to dodamy, że już poprzednio w Chełm- | 

— E nie dz eki głównie prof. Weclewskiemu | 
rp < istniał wcale poważny ruch naukowy i' 


— literacki i że w latach s edemdziesia- 
tych i 80-tych żadne gimnazjum na Po- 
morzu nie miało tylu profesorów pra- 
cujących naukowo, co pelpł ńskie Col- 
legum Marianum, to będziemy mieli 
w grubszych zarysach wizerunek ów- 
czesnej polskiej umysłowości pomors- 
kiej. 

W takich warunkach mógł Zygmunt 
Działowski myśleć o założeniu Tow. 
Naukowego. 

Sprawę tę poczętą na jubileuszowym 
obchodz.e ku czcj Kopernika r. 1873 po- 
pchnał naprzód kongres archeologiczny: 
w Kijowie, który s.e odbył w roku na- 
stępnym. Uczestniczył w nim jako de-, 
legat poznańskiego Tow. Przyjaciół 

4 Nauk i referent Zygmunt Dz ałowski. | 

IN Spotkanie sie z wielu koryfeuszam:| 

di nauk przedhistorycznych jak prof. A-| 
Le dolfem Paw.ńskim z Warszawy, God- 
frydem Ossowskim z Wołynia i innymi 
wystaw. archeologiczna połączona z 


: zaciekloáci niebywałej mw- A 


wrażenie i przekonanie o wielkiej ko- 
rzyśc: badań naukowych dla ech 
i cywilizacji umocniły w Dzialows "c 
postanowienie aby natychmiast przysta 
pić do założenia instytucji naukowej w 
Torun.u. a 

Wielki idealista zabrał się do tego w 
sposéh bardzo realny. Uproszony przez 
n.ego i wsparty jego hojnośc.ą przybył, 
tegoż jeszcze roku na Pomorze Godfryd 
Ossowski i w ciągu dwóch lat dokonał 
rozkopywania grobów przedhistoryez- 
nych w 40 nm:ejscowościach a wyniki 
'badań były tak obfite i ważne, że nie- 
bawem przewyższyły zbiory krölewiec- 
kie, gdańskie j poznańskie. W maju r. 
1875 na walnem zgromadzeniu „Tow. 
dla popierania moralnych interesów 
ludności polskiej“ staw.a  Dzialowski 
forinalny wniosek by powołano do ży- 
cia Tow. Nauk. Dyskusja ujawniłą jed- 
nomyslna zgodę. Kom.sja ad hoc wy- 
brana ułożyła projekt ustaw, zwołała 
na dzień 16-ty grudnia tegoż roku zgro- 
madzenie, na którem ustawy ze zmia- 
nami przyjęto : wybrano zarząd z Igna- 
cym Łyskowskim na czele, 


Były to narodziny Towarzystwa Na- 
ukowego. 

Podz.elone na 3 wydziały pracowało 
w pierwszych 9 latach z wielkim roz- 
machem. Wydało 3 roczniki j mapę ar- 
cheologiczną Prus Zach., która się sta- 
ła podwal.na dalszych w tej mierze ba- 
dań, zgromadzono cenne zbiory przed- 
dziejowe, geolegiczne j muzealne dz.ę- 
ki ofiarności przedwcześn e zgasłego za 
łożyciela nadto biblioteczne i numizma 
tyczne bardzo ożywioną była także ak- 
cja odczytowa. Gmach muzeum z tej 
właśn.e pochodzi epoki. 


Wiadomo, że każda jnstytucja, każde 
zrzeszenie m.ewa czasy przypływu i 
odpływu, podniesienia sę j obniżenia 
s.ę poziomu. I Tow. Naukowe nie unik- 
nelo tego losu. Różne na ten objaw zło- 
żyły się przyczyny. Najważn ejszą była 
ta, że ubył cały szereg dzielnych praco- 
wn.ków. Jednych zabrała bezlitosna 
śmierć, inni odeszli do innych dz.elnic. 
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Poza zajęciami konserwatorskiemi i 


dorocznem: zebraniami nie byłe pra- 
wie .nnych objawów życia w Towarzy- 
stwie. Doszło do tego, że układano się 
o przyjęcie zbiorów naszych przez. poz- 
nańskie Tow. Przyjac.ół Nauk. Rada 
życzliwego nam konserwatora dra E- 
tzepk.ego i jednomyślna postawa zie- 
miaństwa naszego sprawiły, że zbiory 
zostały nada! w tej dz.elnicy, która je 
założyła j ufundowała. 


Szczęśliwem zrządzeniem ks. prof. | 
Kujot z Pelpl na objął w połowie lat 
0-tych parafję w pobliżu Torunia. 2 
ego udziałem odbywały se narady nad 
podniesieniem Towarzystwa. Zakończy 
ły się one tem, że na czele jego stanął 
X. Kujot. W.emy i pamiętamy, Ze k.ero 
wnictwo jego było opatrznosciowem 
Włożył w Towarzystwo całe swoje u- 
miłowanie spraw naukowych, cały za- | 
pał, wiedzę i zdolności, bezinteresow- 
ność i zmysł organizacyjny, wytrwa- 
łość j celową systematyczność, Nie za- 
niedbując zbiorów, o których pomna- 
żanie bardzo s.ę starał, kładł przedew- 
szystkiem nacisk na potrzebę wydaw- 
n ctw tak konstrukcyjnych jak źródło-, 
wych; wyznawał zasadę, że one są le-| 
gitymacją wobec świata naukowego. To 
warzystwo stawało się popularnem cho 
ciaż ne schodziło z wyżyn naukowych 
dochodziło do liczby 800 członków. 
Wspólpracown'cy į uczniowie przejmo- 
wali s.ę coraz więcej duchem, zapałem 
i zasadami swego mistrza. Jedenaście 
lat minęło od czasu, gdy uczony ten 
kapłan os erocił ukochane dz.elo swoje 
ale duch jego ożywia dziś jeszcze jego 
następców i spadkobierców. 

Pamięć zasług tych dwóch wielkich 
poprzedników į przewodników naszych 
Zygmunta Działowsk ego założyciela i 
ks. Stanisława Kujota odnowiciela To- 
warzystwa Naukowego pozostan.e świe 
ta i żywą. 

Zwyczajem przyjętym we wszystkich 
zrzeszeniach naukowych i nasze towa- 
rzystwo zaprosiło do grona swego kil- 
ku wybitnych uczonych jako członków 
honorowych. Wdziecznj m jesteśmy za 
to że przyjmując godność tem samem 


| 


iszac się na wyższy nadmaterjalny po- 
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1 — =. 
podnoszą powagę i znaczenie naszego AE 
towarzystwa. "AE 


Z dniem dzisiejszym towarzystwo na 
sze wkracza w drugie półwiecze swej 
pracy. Jake z woli Opatrzności będą " 
jego losy, dalsze koleje żywota jego 
nie wiemy, ale to wiemy że dużo zale- 
żeć będzie od nas, od społeczeństwa na- 
szego na Pomorzu, zależeć będzie d. 
tego, jakiem będzie nasze zrozumien e Y 
spraw naukowych. Nie zawiedliśmy sie? 4 
dotychczas, n.e zaw edziemy się whines 3 
szłości, Mamy silna wolę własnym do- | 
robkiem zasilać przy pomocy- Bożej 
wspólną skarbnicę duchową kultury i 
cywil.zacji i .aszymy, że gdy następne 
pokolenie obchodzić będzie stulecie dzia 
łalności Towarzystwa to nam wystawię _ )—- 
Swiadectwo: Następcy Dz ałowskich i ` 
Kujotów niedorównaij wielkim poprzed ^ / 
nikorn ani obfitość a plonu naukowego +74 
ani ofiarnością ani zasługami, ale sta- 
rali się uczciwie j rzetelnie według sił ` 
i możności służyć nauce a przez nią . 
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W czwartek, 17 bm. Towarzystwo 
Naukowe w Toruniu obchodzilo złoty 
jubileusz swego istnienia. 

Obchodzi wśród najcięższych zma- 
gan wolnej Polski o swój byt i nie- 
zależność gospodarczą. 

Dobrze się złożyło, że jubileusz 
ten Towarzystwa, tyie zasłużonego o 
zachowanie narodowych dóbr swych , 
duchowych, o rozwój nauxowej pracy 
na Pomorzu, przypada na okres w 
wolnej.Polsce, gdzie obywatel zapa- 
trzony w trudności istnienia swego 
materjalne zdaje się mieć przytepiony 
wzrck dla wyższych zadań życia oby- 1 
watelskiego, D nie dorobku nau- SK Sie 
ki poiskiej, polskiej kultury. Kop ES 

„Nie samym chlebem żyje czło ° — ^ 
wiek*. a nie mniej i naród. Nie wzro- A 


Te 
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ziom swego życia narodowego, ne 
pielęgnując pieczołowicie naukt i sztu- 
ki, nie rozwijając swych właściwości LAN 
: duchowych i to na podstawach chrze- 
T » $cijafiskiej kultury, byłby skazany na 
AM zależność duchową od innych naro- 
dów, które wzielyby nad mm gorę W 
tym samym stopniu, w którym duch 
4 przewyższa ciało i nad nim panuje. 
4 
7 


wśród walk naszych £ najeźdcą 

zaborczym jakżeż -wielkie było me 

bezpieczeństwo utraty tej niezalezno- 

sci duchowej, jaką daje rozwój nauki, 

rozwój kultury narodowej. Walka ta 

o byt była w pierwszym rzędzie wal- 

ką o był materjalny, brutalna sita Pru- 

F saka przedewszystkiem swą pięścią 

7 chciała nas przydusić, Środkami ma- 

terjalnemi chciała nas zniewolić do 

porzucenia właściwości narodowych. 

Na tym poiu więc przedewszystkiem 

została stoczona walka obronna, pra- 

= cą i oszczędnością zostały stworzone. 

wielkie tzeczy: zupełna „niezależność 

gospodarcza od państwa zaborczego 

w spółdzielniach, utrwalenie i rozsze” 
rzenie stanu posiadania ziemi. 

Lecz Prusak nadto olśnić nas 
chciał wielkościa swej kultury, Swej 
nauki i sztuki i pogrześć nas w tym 
blasku, jaki roztaczała w gruncie tyl- 
ko powierzchowna jego ogłada ducha, 
zwana kulturą, 

I na tym polu podjęta została 
walka z najeźdcą, cięższa bodaj, niż 
walka o byt materjalny, ale niemniej 
chlubna w swych skutkach! 


Tem zrzeszeniem, które ma zasługę 
skupienia społeczeństwa polskiego na 
Pomorzu do zapasów z wrogiem na 
f polu ducha, to Towarzystwo Naukowe 
w Toruniu, które dnia !7 b. m. moze 
spoglądać na 50 lat swej pracy, à 
pracy zaszczytnej. 
Bowstało Towarzystwo w r. 1875, 
kiedy Prusy po zwyciężeniu Francji 


TN 


LA 


E. 'rozpoczety kulturkampf, walkę O Cy- 
$ wilizacje niemiecką i luterską, skiero- 
^ 'waną przeciwko wszystkim katolikom, 


lecz w pierwszym rzędzie przeciwko 
Polakom, Po przegranej w walce 
kultarkampf r katolicyzmem, pozo- 


E stała padal i rozwinięta została do 


zaciekłości niebywalej walka z. pol- 


— vip eh — 


skością, przy której dawniej spizy- 
mierzeni z nami katolicy, przeszli na 
stronę naszych przeciwników. Walka 
ta doszła do’ niebywałego wyuzdania; 
nawet uczenie się literatury i dziejów 
Polski, ce więcej, rozmowa uczniów 
do elan, oduiowienie paciem w 
języku polskim, byto „ścigane niemiło- 
siernie i karane aż więzieniem. 

W tej nawałnicy, grożącej zagładą 
polskiej mowie i myśli, Towarzystwe 
Naukowe w Torun'u stało niewzru- 
. Szone iako strażnica myśli i nauki 

polskiej i nieobliczalne są zasługi, 
\ jakie ono właśnie swą pracą położyło 
dla rodzimej naszej polskiej kultury 
na Pomorzu. 

Za'ožone przez miłośnika nauki 
pes Zygmunta  Działowskiego 

Mgowa, prowadzone przez Ignacego 
SJ szego prez z Mileszew jako pierw- 


szego prezesa, do rozkwitu dopro- 
wadzone zostało przez ks. Stanisława 
Kujota i trwa do dziś pod WAĆ 
‘nictwem ks. proboszcza Alf 
Mankowskiego w dalszym pig nym 


N rozwoju. 
` Mamy nadzieję, że Shares 5 
rozkwitu Towarzystwo to jeszcze nie asd a ger 


osiągnęło. Po ucisku lat Sach 1 ot 
/ Hege, . 712. If2S m MED) 


** Jubilensz Towarzystwa Naukowego w | 
—Faruniu wzbudza ogólne zainteresowanie w 
«wiecie naukowym i wśród czionków i sym 
natyköw Towarzyst. Nauk. ad 
jus jest przyjazd przadstawicieji i deregat 7 
H wergstiich . üniwersytetów i tow. naukowyc 
Wat M Spodziewaé się też należy cy 
zjazdu członków i udziału społeczeństwa 
Z tej przyczyny zastanawia Się 
idziane przygotowar:a będa 
wvstarezaiace. Zarząd Tow. Naukowego d 
prasza wszy stkich delegatów i przedstawicie 1 


tości jubi- 
“che: cych wziąć udział w uroczys | 
i : : wej | dnia Ee, $ bm, ażeby: zgłosili sie do k 


miejscowo. 
zarząd czy przew 


— —Ü—ü—é— —— — — — "we em 
dnia 10 bm. w sekretarjacie Tow. Naukowego % 
Ai 


w Toruniu (adres Zygmunt Mocarski ul, Wy 
seka 12), Program: godz. 11 uroczyste nabu p 
żeństwo w kościele św Jana. Godz, 12 pow?- | 
tanie gości w sali Dworu Artusa godz. 16 u > | 
roczysta akademja w auli gimnazjum państ- 

Ves Im My bre BE wowego. Godz. 18 wspó'ny obiad w-Dworze 
Artusa 13 zł. Szczegó.owy program podamy | 
w najblizszych dniach. 


Towarzystwo Naukowe w Toruniu 


zaprasza wszystkich członków i sympatyków do wzięcia udziału 


w uroczystościach jubileuszowych 50-rocznicy swego założenia 
w dniu 17 grudnia b. r. 


PROGRAM: 


godz. 11. Uroczyste nabożeństwo w kościele Św. Jana, 

» 12. Powitanie delegatów i gości w salach Dworu Artusa, 

» 16. Uroczysta akademja w auli państw. gimnazjum męskiego: 
a) Zagajenie - prezes Tow. Naukowego, ks. Mańkowski, 
b) Ogłoszenie członków honorowych, r Le 
c) Składanie życzeń I odczytanie telegramów, * ' 
d) Odczyt p: prof. dr. Łęgowskiego. | 

„ 18. Wspólny obiad w salach Dworu Artusa. 


Se Ti. szczegóły dnia 17. b. m. w biurze informacyjnem w Ratuszu | 
Zgłoszenia na obiad uprasza się przesłać najpóźniej do wtorku 15. b 
pod adr. Z. Mocarski, Wysoka 12. Umówiona al ee zł, obiad 10 x 
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Jubileusz 50-lecia _ 


istnienia Tow. Naukowego w Torunia. 
i walne zebranie członków. 


Porządek obrad: 1) Spiawa obchodu 
jubileuszowego. 2) Mianowanie członków 
honorowych. 3) Wolne wnioski. 

Dnia 16 grudnia 1925 r. upływa 50 lat pra- 
cy Tow Naukowego w Toruniu W trudnych 
warunkach okresu niewoli Tow Nıukowa 
ktorego diugoletnim prezesem był sp. ka Sta- 
nıslaw Kujot «+ 1914), autor „Dziejów Prus 
Kró'ewskicu", skupialo w swych publikacjach 
„Roczniki” (tomów 31) „Fontes“ (tomów 20) 
„Zapiski“ (tomów 6) źródiuwe praca nanko- 
we, dotyczące badań nad dziejami Pot.orza, 
zbralo pokażne zbiory muzealne i bibljo'ec!- 
ne. 

Zgromadzonym w Toruniu podczas ur'czy* 
stości jubileuszowych zapewne 2 całej Polski 
przedstawicielom świata naukowego Tow. 
przedstawi swe publikacje jubileuszowe, të- 
wierajgce prace: ks. A. Mańkowskiego: ^ 
dziejów myśli uniwersyteckiej na Poniorzu”, 
I. Łęgowskiego - Nadmorskiego: „Bóstwa i 
wierzenia religijne Slowian lechickich", ke K. 
Kantaka: „Kronika bernardynów toruńsk:ch" 
ks P. Paskego: „Chojnice i Cziuchowo w CZ8e 
sach reformacji i przeciwreformacji", ks. WI. 
Łęgi: „Przyczynki do poznania kultury lu- 
życkiej na Pomorzu”, Li Mocacskiego: „O 
książnicy miejskiej im. Kopernixa w Toruniu" 
ks, K. Kantaka: „Kronika bernardynów 7a- 
morskich", O. WI. Szoldrskiego: ‚Ka. biskup 
Michał Piechowski: „Rucamik jubileuszowy 
bądzie posiadał indeks do wszystkich tomów 
publikacyj Tow. w ciągu pięódziesięciolecia, 
a jubileuszowy tom 21 „Fontes“ St. Tyuen: 
„Najnowsze ustawy gimnazjum toruńskiego”. 

W środę dnia 11 listopada odbędzie 8:0 W 
Toruniu w gmachu „Muzeum“ walne zebrante 
omawiane, wszystkie sprawy związane z jubi- 
Tow. o godüz. Wiej wiecz., 2 uzstępującyd po- 
rządkiec obrad: 1) Sprawa obchodu jubileu- 
azowego. 2) Mianowanie członków honoro- 
wych. 3) Wolne wnioski. O liczne przybycie 
członków uprasza Zarzad, 
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Sp Z Towarzystwa Naukowego. We czwar- 
tek, dnia 5 listopada o godz. 18-ej odbędzie 
się w Gimnazjum ‘Panstw. meskiem *Pracow- 
nia Biologiczna I. p.) posieczenie naukowe 
Wydziału Przyrodniczo - Lekarskiego Towa- 
rzystwa Naukowego Z porządkiem dzien- 
nym: p. M. Kwiatkowski zreferuje „Nowsze 
prace ' nad determinizmem drugorzędnych 
cech płciowych u ptaków“. Zarząd. 


i] Pożyteczne wydawnictwo W najbliż- 
szych dniach ukaże się na półkach księgars- 
kich dkielo pióra p. Kazimierza Gawlikows- 
kiego pt. „Dzieje Grudziądza", Dzielo ło wy 
konane star o treści jak i sty- 
lu powinne zwrócić uwagę i wzbudzić rain- 
teresowanie u wszystkich, bowiem autor w 
pięknych i barwnych słowach przesuwa przed 
czytelmikiem obrazy z minionych dziejów na- 
szego grodu, jego żywot i stopniowy rozkwit 
w odniesieniu do rozwoju życia goapodarcze- 
go, wreszcie wysnuwa myśli o przysziym lo- 
sie miasta, położonego na wielkim szlakn 
wodnym prowadzącym do polskiego morza 
Oddając książkę tę do publicznego użytku — 
autor równocześnie przeznacza 10 proc. zysku 
od sprzedaży na rzecz Oddziału Ligi Mors- 
kiej i Rzecznej. Czym ten p. Gawlikowskiego 
chlubnie świadczy o uczuciach jego jako Po- 
laka-obywatela, który zdaje sobie dokładnie 
sprawę z wielkości i potęgi idei zagadnienia 
morskiego, idei. która stała się dziś hasłem 
narodowem i powinna przeniknąć we wazyst- 
kie waretwy społeczeństwa, stać się jednem 
z pierwszych przykazań narodowych 1 zagoś- 
cić pod strzechą wieśniaczą i w pięknych ko- 
mmatach magnatów. Bo zwazmy i zdajmy so- 
bie sprawę z tego, że sny nasze o wielkości 
i potędze ziszczą się wtedy tylko, gdy sami 
będziemy do tego dążyli 1 sami przyłożymy 
do pracy nad działem tem swą rękę. A więc 
czytajmmy „Dzieje Grudziądza“ a tem samem 
pomnażajmy fundusze Oddziału Ligi Mors. 
kiej i Rzecznej w Grudziądzu. a pomnażając 
je, przyczynimy sie do rychlejszego urzeczy- 
wistniemia zaszczytnego I wielkiego dzieła. 
podjętego + propagowanego przez Ligą Mor- 
ską j Rzeczną. " d 
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| KIM JEST P. ZEMKE Z CZERSKA? > 

Czersk. Artykuł pod powyższym nagłów- 
kiem, wtóry pojawił się w „Słowie Pomor- 
skiem“ na początku listopada chociaż nie po- 
skutkowal jeszcze tak, jak tego się było można 
spodziewać, t. zn., że nie wyznaczono jeszcze 
rozprawy glównej przeciw Zemkemu za roz- 
maite występki przeciw 88 246 i 266 kk. — 
sprzeniewierzenia i nieuczciwość — to jed- 
nakowoż zwrócił artykuł ten uwagę miaro- 
dajnych władz samorządowych, 

Dowiadujemy się bowiem, że Zarząd gmin 
ny w Czersku zawiesił Zemke,go w wykony- 
waniu praw  swojszczyzny; zawieszenie to 
trwa aż do ukończenia postępowania karne 
go, Nie wolno więc Zemkemu brać udziału 
w Radzie gminnej, do której został w r. 1923 
przez PSL) wybrany, przy nowych wyborach 
odbyć się mających na początku r. 1926 nie 
ma on prawa udziału jak również nie ma pra 
wa piastowania nieplatnych wa y w Ra. 
dzie gminnej. 

Nie będzie więc p. Zemke tymozssem war- 
cholił na posiedzeniach Rady gminnej a lud 
ność w Czersku nareszcie dowie się, co to za 
człowiek ten „obrońca ludu“, wydawca pi- 
semka czerskiego „Głosu Ludu”, które pra 
wie co tydzień zaczepia albo to wójta, Lu 
preboszeza, lub innych obywateli. Gdyby ar 
tykul „Kim jest p. Zemke” cośkolwiek wezes- 
niej się pojawid, na pewno nie przyszłoby też 
do wyboru Zemkego do sejmiku powiatowe- 
go. Ale,i teraz jeszcze czas go z sejmiku wy 
kluezyé, bo przecież uie uchodzi, żeby czło. 
wiek o takich „a.etach* warcholił i w sej 
miku powiatowym, Mniejrny nadzieję, że p 
prokurator i Izba Karna w Chojnicach p. 
Zemkemu ża manipuiacje jego, mianowicie 
ża sprzedaż fiskalnego drzewa z czasów, kie 
dy był lekarzeta wojskowym przy D O. K. w 
Grudziądzu, odpowiednio wynagrodzi. Interes 
publiczny wymaga stanowczo, ażeby taki 
ptaszek z klatki nie uciekł! 


Wejherowo. W ubiegłą środę odbyło 
sie w dużej sali tut. starostwa zwyczajne 
walne zebranie akcjonarjuszów.. „(iazeży 
Kaszubskiej“. Zebranie zagaił i jemu 
przewodniczył w zastępstwie chorego pre- 
zeen, X. prob. Roszczynialskiego wicepre- 
ses Rady Nadzorczej starosta p. Lipski 
z Pucka w obecności około 25 akcjonar- 


à : Ew ozdanie zarządu 
CZE T kokornaczyk. Z obsze . 
spra ozdania dowiadujemy się, że „Ga- 
zeta Kaszubska" dobrze się zaprowadzik 

w powiatach nadbrzeźnych i przy dalszej 
wytężonej pracy zarządu niewątpliwie z 
czasem stanie się jedynym a tak u nas 
pożądanym pokarmem duchowym j wy- 
fuguje wnet niemiecko - hakatystyczne 
blaty i z Wejherowa i z Pucka, W r, 1925 
Rada Nadzorcza zakupiła za 28.000 zł. 
dom przy głównej ulicy z rąk niemiec- 
kich, do którego ma się redakcję po do- 
konanej przebudowie przenieść. Gazeta 
Kasz. jest więc w posiadaniu już dwóch 
domów i to przy rynku i przy ul. Sobie- 
skiego, Personełu zatrudnia obecnie bli- 
sko 20 osób. Maszyny i inwentarz posia- 
ua nadkompletny. Sprawozdanie Komis- 
ji „Rewizyjnej składa p. Kwiatkowski 

stwierdzając, że książki zawsze były wzo- 
rowo i przejrzyście prowadzone. Bardzo 
pochlebnie wyraża się o administracji 
Gażety, która w r. lvzo dala zysku OK. 
30.000 zł. Członek Rady Nadz. p. Michal- 
ski czyta sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
Pod następnym punktem zatwierdzono je 

dnogłośnie po gruntownem rozpatrzeniu 
bilans za rok poprzedni i udzielono Za- 
rządowi i R. Nadz. pokwitowania. Przell- 
czenie akcyj na złote i zmianę Spółki 
Akc. na Tow. z ogr. odp. na. Wniosek p. 
dr. Kręckiego z Gdańska zdjęto z porząd- 
ku obrad. W wolnych głosach zwracał 
się pp. sędzia Chmielewski i burm. Kru- 
czyhski z prośbą do Redakcji, ażeby od 
tąd więcej dawano wiadomości 2. Weibern 
wa fail agen które do tej pory były bardzo 
‚skgpe. Redaktor p. B. Chmielewski przy- 
| rzeka prośbie zadość uczynić, Omawiane 
przekształcenie Gazety Kasz. na pismo co- 
dsienne i  polecono Radzie Nadzorczej 
gruntowne rozpatrzenie tej dla nas tak 
iżywotnej kwestji Po wyczerpanej dys- 
kusji p. starosta Lipski posiedzenie sol- 
wowal. — 
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ZJEDNOCZONE TEATRY MIEJSKIE : 
BYDGOSZCZ — TORUN — GRUDZIADZ 
pod dyrekcją KAROLA BENDY. 
AAA 
Dyrekcja Teatru „Miejskiego w Toruniu ma „zaszczyt za- 
e 
Prosić J, WE. z okazji uroczystości 50-cio lec ia istnienia „ow. 
Naukowego w Toruniu na premiere Sztuki 5 P. Stefana ‚Zerom- 
Skiego, członka M ed Tow. We w Toruniu P t: 
TURON“ 
11 I 
GOAL KLAASE 
która odbędzie, Się A czwartek, gnia puta -go grudnia 1925 r. © go- 
dzinie B-ej wieczorem. 
DYREKCJA. 
E 
A 
_Niniejsze GE upoważnia do nabycia. biletu | 
A kasie teatru z 50- procentową znizka. 
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_ ** Doroczny obchód rocznicy urodzin 

Mikołaja Kopernika, wielkiego toruniani- 

na odbędzie się staraniem Towarzystwa 

Naukowego w skromnych rozmiarach dnia 

19 bm. o godz. 6.30 po południu w auli szko 

ły wydziałowej przy placu św. Katarzyny. 

h , Wykład na temat: „Związki handlowe 
n, arabsko-pomorskie w X i XI wieku“ wy- 

; WW głosi ks. dr. Łęga z Grudziądza. Pan dy- 
£71 ih hy E Ra Z. Mocarski odczyta sprawozdanie Z 
ści Książnicy Miejskiej im. Ko- 


pa € r. 1925. WEŻEPWOJLY. 
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„Turon“ 


dramał w 3 aktach Stefana Żeromskiego. 


„Wieczór ku uczczeniu świętej pamig- 
cl Stefana Żeromskiego"... bosesne przy- 
gomnienie smutnej rzeczywistosci, jeden 
z widomych znaków koinecznosci, z którą 
pogodzić się nam truuno! Przypomnienie 
ciosu, jaki ugodził w samo serce narodu 
a zarazem wyraz (bodaj czy nie pierwszy 
na scenach naszych) ho.du, nalezuego le- 
mu, na którego mauzoleum widnied po- 
winnyby słowa „cor cord.um". Wyraz czci 
dla wielkiego pisarza i paur,oty, który w 
duszę swoją zgarnął wszystkie łzy i u- 
ámiechy, wszystkie cierpienia i radości, 
wszystkie wzloty i upadki, wszystkie na- 
dzieje i rozczarowania, wszystkie wiary i 
zwątpienia calego narodu j przetopiwszy 
w ogniu własnej krwi serdecznej, oddał 
je nam w szeregu pierws.orzednych ar- 
cyd.iel, by poprzez mroźne ,dzisiaj" wio- 
diy nas w słoneczne „jutro“. 

Za ten hołd, za to uiszczenie się z 
cząstki długu wdzięczności, zaciągniętego 
przez naród u niesmiertelnego Fiewey na- 
szej doli i niedoli należy się prawdziwe 
uznanie Zjednoczonym ‘leatrom Miejskiin 
a w pierwszym rzędzie reżyserowi sceny 
bydgoskiej, p. Józefowi Krokowskiemu, 
ktöry w pięknych siowach scha.aktery- 
zował twórczość autora „Popiołów* i jej 
znaczenie w życiu duchowem naszego 
narcdu, 

Duch wiecznie żywy zgaslego Poety 
przemówił ze sceny naszej poteznemi sio- 
wy „Turonia“. 

Rozwinela sie przed naszemi oczyma 

asająca tragedja roku 1846-tego. 


W łunach pożogi, wznieconej krwawą dło 
nią Jakoba Szeli, ukazały się ściany  ol- 
szyńskiego dworu w chwil, gdy jego dzie- 
dzic, Krzysztof Cedro wraz z przyjacielem 
swoim Rafałem Olbromskim, z którym w 
młodości w tylu bitwach krwawił się za 
wolność ojczyzny, oraz z zię.iem s.oi.n 
Chwalibog.em przygotowuje się do nowe- 
go powsiania. Za chwilę dosiędą koni, 
przebiją się wśród śnieżnej zamieci pol 
Tarnów, gdzie powstańcy mają uderzyć 
na Austrjaków. 

Lecz niebawem potwierdzają się nie- 
pokojące wieści o wzburzcniu wśród chło- 
pów, którzy z widiami i ccpami, z kosa- 
mi j siekierami w garści czatują po polach 
i drcgach na pows.ańców. Oto b. nda sie- 
paczy wpada pod wodzą S-eli do Olszyn i 
i zajmuje dwór. Dwie potęgi, dwa światy 
stanęły naprzeciw sieb.e: duch narodu, 


wcielony w starego Cedrg i w młodego 
Huberta Olbromskiego oraz brutalna sila 
bestji ludzkiej, której uosobieniem kolo- 
dziej ze Smarzowy, Szela i podległe jego 


rozkazom chłopstwo. Duch narodu, któ- 
rego umiłowaniem wolny obywatel w 
wolnej ojczyźnie i chłop, dyszący żądzą 
zemsty na „ciarachach“, piany nienawi- 
ścią do „panów“, którą w nim rozdmu- 
chal Kreishauptmann z Tarnowa, Br.inl. 

Stanely oko w oko na śmiertelną roz- 
prawę. Zmagają się ze sobą te dwie moce 
w potężnej końcowej scenie aktu ri rw- 
szego, kończącej się złowróżbnem zwy- 
cięstwem tych, w których serca weszła 
„zwierzęca podłość, nikczemność wszyst- 
kich zwierząt ziemi wygubionych, wymor- 
dowanych“, 

Więc padną pod cepami i wid'ami 
Krzysztof Cedro i Rafał Olbroraski jako 


wrogowie „najjaśniejszego cysarza“ 
strji, dostanie się żywy w ręce czerni mło- 
dy entuzjasta wolności, Hieronim, bo go 
Szela w podarunku cesarzowi „Do Wid- 
nia" chce posłać, wyjdzie calo 1 Weronika, 
którą Staszek Szela pragnie pojąć za żo- 
nę, a wreszcie i osiemnastoletni Ksatuś Ce 
dro a krwią rodaków ociekający Szela 
rozłoży się kwaterą w Olszynie, by stad 
siać wokół mo:d i zniszczenie... 

Jednak duch tych, przy których jest 
prawda, nie moze zginąć, Więc choć po- 
zornie triumfuje Szela, choć biedny Ksa- 
tus zginie rozdarty kofumi w cztery strony 
świata allo też pilą przerzniety na dwoje, 
duch „ciarachöw“ wstąpl w Chudego. O- 
budzi w tym chłopie narodowe sumienie 
i duszę polską tchnie w niego. I ten „al- 
terego" Jaköba Szeli ułatwia Hubertowi 
i Weronice wydostanie się z morza krwi i 
vgnia, ażeby wraz z nimi „uciec do pow- 
siania'. „Stary turoń* bowiem, ta po- 
tworna maszkara z zabawy ludowej, „wy- 
cbrażenie dawnych, pradawnych walk, bo 
rykań się naszego ludu ze zwięrzętami, z 
wygubionem już dziś zwierzęciem turem“ 
„innych już spraw stał się symbolem. Oto 
thtop polski pokonał chama w samym so- 
bie. Pokonał w sobie zwierzę... 

Inscenizacja „Turonia“ świadczyła nie- 
wątpliwie o dużym nakładzie pracy dru- 
żyny aktorskiej i pietyzmie, 
dziełu „arcymistrza. Podkreślić to nale- 
ży tem bardziej, że zespół wziął na swe 
barki ciężar niemały. 

Bohaterem ,,Turonia“ stał się pan 
Lenk, który jako Szeła miał dzień na- 
prawdę szczęśliwy. Była w nim bowiem 
obledna siła rozpętanego żywiołu, była 
zwierzęca brutalność chama wobec sła- 
bych i uniżona pokora wobec silniejszych 


Au- 


należnym | 


(wicegubernator Lażansky), była przebieg- 
lose i chytrość prawdziwie chłopska obok 
tępoty jaskiniowca, idącego za popędem 
najniższych instynktów. 

Godnie rep.ezentowal „rasę* pan Or: 
licz w roli Staszka Szeli marraceso o po- 
mieszaniu krwi swojej z n.'wią jaśnie pan- 
ny (Weroniki). Panu Krokowskiemu 
(Chudy) brakowało zapału w jege przelo- 
mowej scenie aktu trzeciego, sianowiącej 
najważniejsze ogniwo akcji ze wzgiędu 
na ideę utworu, Przeszkadzala mu widocz 
nie zbytnia troska o sposób wymawiznia, 
który (jak zresztą j u innych wykonaw- 
ców ról chłopskich) zupe'nie nie odpowia- 
dał fonetyce ludowej. Doskonałą inter- 
pretację aktorską dała Walentynie pani 
Kozłowska. Pani Cieszkowskiej pewną 
niepowściągliwość wrod onego tempra- 
mentu przeszkodziła w postawieniu rolł 
Weroniki na tej wyżynie, jaką osiągnąć 
zdołała w innych krencjach dramatycz- 
nych. Pan Skarzynski (Hubert) wiał s:cze- 
ry entuzjazm w scenę z chłopami i z Sze- 
la (akt I). Szczęśliwie wypadł Krzysztof 
Cedro w wykonaniu p'na Strzeleckiego. 
Bezbarwnym był pan Roman w roli Ra- 
fała Olbromskiego. Na szczególne uznanie 
zasłużyła. panna Dąbrowska, kióra z po- 
wodu choroby p. Morozowicza przyjąwszy 
w dniu przedstawienia trudną rolę Ksawe- 
rego, nie tylko że jej „nie po!ożyła,* lecz 
nawet miała w niej momenty naprawdę 
piękne (np. wejście w końcowej scenie u- 
tworu) i stworzyła postać tehnacg dziw- 
nym czarem poezji. Lażańskym j^ e 
Kosiński, * 

Całość wywarła wrażenie silne 12 sta- 
ła gorąco przyjęta przez niezbyt Dez p. 
brang publiczność WW. 2.2 $v. (92 SoA 


+4 : "Gu t K= Se 
adbyto sie w poniedziałek, nia 15 
marca 1026 r. Zagait je ks prezcs 
A. Mańkowski, obejmując na Zytze- 
uie zgromadzonych przewodnictwa: 
Ks. Mańkowski wygłosił SN AO 
zdanię roczne z działalności Zart 
„dh, Tow. z roku 1925, który byki 
rok. jubdeuszu 50-lecia istnicnia- Tg 
warzystwa. Ze sprawozdan a wyni- 
ka, że skromna galerja obrazów w 
zbiorach Tow. otrzymała od zmam, 
tej w jesieni roku ub. 8. p. Faliny> 
2  Działowskich Witko-Jezewsisiv 
(zgodnie z wolą męża swego p. € 
SOrjela Jeżewskiego dar canals 
„brazów nowszego pendzla. r. b. 
Jzogtanie dokonany wybór obravéw 
1 będą załatwione forma'noś i doty- 
Ze prawa wlasnośc, obrazy je- 
inak dopiero później zostaną wee 
fone do zbiorów Towarzystwa, Od 
ks. dr. Działowskiego 2 Pseniążkowa 
Tow. Naukowe otrzymało okolo 
300 monct srebrayuh plównie *pok 
skich z XVI wicku, wydobytych przy 
zakładaniw fundamentów w. Browi- 
nie (pow miborski) na Mazurach 
pruskich, a nabyt ye h przez ofiaro- 
dawce. Obie darowizny s3 dowo- 
dem, ze w rodzinie Oziatowskich, 
zywa jest pamięć i tradycja zato- 
życiela Tow: Naukowego w Torus 
uiu S. p. Zygmunta Ks. prob. Hen-. 
ryk Szuman ofiarował portret olej- 
ny ojca s. p dr. Leona Szimnana, 
b. prezesa Tow. Naukowego i Tow. 
Muzea!negos w Tormiu. | 
|. Zbiory, miuzca'ne Tow. nie ms 
jące „odpowiedniego pomieszczenia, 
nie są dostępne dla zwiedzających. 
„Gdy stanie tyle upragniony przyby- 
ek dla zebranych w Torunu ska 
bow: „Muzeum Pomorskie", uf any, 
de sie jeszcze więcej ofiarność 
rywatna i pubiiczna, by z ukrycia 
Wydobyé cenne zabytki i iwlostępne 
je badaczoın naszej prz 


Tow, Nau. 
w ponie- 
„Muze- 

gd 


odbędzie się 


machu 
P 14 4. be 
> 200) ` siej : 


cie członków. 


9 wiecz 
Or. h 
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ranie To 
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GM 


** Waine doroczne zeb 
w Toruniu 
15. marea b 
o godz. 6.30 


kowego 
^O liczne p 


dziaiek 
- 


ensi Z ro 
kacyjr a owarzystwa, 22 
czają że koło współpracowni 
GR się i że  przyby 
'wyjaśniających różne ZAPAŁ i 
przeszłości Pomorza.. Ms itat 
także o rozwijającej się dria lano- 
Sci wydziałów, o zje£4 istory- 
ków w Poznaniu, w kiórymi gzion- 
kowie _ Tew. brali udział Tag kA 
vm omawiano. m. in. übszt nie Zu- 
paanięmia pomorskie, o zamierzonej 
Yow... rniłośników higtorji - ow) 
cozaamiw Men op: alji Pomorza, e ko- 
M erg powstania Arch. wur; pañ- 
L ego pomorskiego w Toruni 
wymieni! zgasiych w roku ubież 
) ;złonków. Pyt 
głoszono sprawozdanie z dzia: 
lałuości - wydziałów : teologicznego, 
'na ktorym wygłoszono referaty:; 
38. € fomski: „Psalmy i ich podziat" 


ja. poszczególne dnie brewiarża, | 
ga, ARIE | „Królestwo Ki 


Dr. K. =. (iru 
t. SA „Zapisck‘‘), 
Wpływy włoskie 
obie Odrodze- 
zeniach Wydz alu h'sf.- 
awiano sprawę zbierania 
lustracyjnych Pomorza, 
icji dzieł sztuki i zab;t- 
ich, sprawę kónieczno- 
i odrębnego 
GAR et Dei w w 


Wo 


19 925 sa Wydział al = TE mia 
celem zalcženias KI na * aji 
dła prowadzenia: i .abDrarow" 


pisów, 1 
reg czasopism. > poł. 
Do Książnicy titled 
a wpłynęło zaś w r. E gółem 
Gel, w 3148 tomach, 18 reko- 
„ map, 1 dokument depres 
grafów, 3 fotografie, czyli 
ytków od czasu powsta- 
1. j. od 1 TSR a 


Ur 6224 tomy. ** 
w ezasop sma jeżące.ą M 


iw ubiegłym dział czasop sit W 
prównanii do r. 1924 waróśł o 120 


lo ` aa 
GEN Towarz. dr. Stanislaw 
Woyda odczytał sprawozdanie ka“ 


owe. Wydatki parbiękacz iła-. 
ty przeszło, 10090 zł. W, jur; 
deuszowym z phmoca : ERAHSOWA: 
ośieszyły Towarzysiwit: | Prezy- 
there Rady geg 1600, ly- 
ział Nauki M R. i O. > 3000 


zł, Starostwo Krajowe Pomorskie 
; 1000 zł, Magistrat m. Torunia 100 
| zfotych oraz wydziały powiatowe i 
y magistraty miast pomorskich dzięki 
staraniom Wojewody p. dr. Wa- 
| rowiaka. Komitet pań pomorskich 
łożył dar jubileuszowy 5 01 21 30 
froszy i album z AE, 
ków zarządu. 


ica na giereg 
ch GER który a nie- - 


Desst, ` H er uh Pega 
"ge ride: okeene 
w 33 tomie „Roczników”” monogra- , 
fje: ks. A. dl osiąga! „Pralaci 
i kanonicy katedralni chetmifiscy od 
— — — — założenia kapituły: do naszych cza, —— — — — — 
sów', prof. A. ver: ucz „Miko- 
12 Wodka z Kwi a, uczony pob 
‘ski XV wieku'*, Stadislaw Dabrow- 


a Sa - ski: „Dawne pierniki torufskie, — — — — —— — 
46 FA Pa 24. ks. R. Frydrychowicz dakbpczenie 
37% DAR ed 
QUOS SETS UN Eeler, 
36 cezji chełmińskiej. Nr. 1 tomu VII 
RE: . »Zapisek" niebawem opuści prasę. 
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une rocznicę śmierci 
8. piks. Dr. Kujota, 


hi toryk Pomorz 

Dnia Kee r. b. mir 
dziesięć od chwili zgonu s. p. ks. 
Stanisława Kostki Kujota, jednego 
z najpowazniejszych uczonych pol- 
skich, głównego historyka Pomorza, 
autora „Dziejów Prus Królewskich**. 
Nie kreślę dzisiaj życiorysu jego, ni 
oceny dzieł. Uczytniły to już pomię- 
dzy innemi pióra powołane uczniów 
ks. Kujota — i to: ks. Pawła Czap- 
lewskiego („Zapiski „Towarzystwa 
eg w Toruniu“, Tom HI, 


SER, 1915. D. umiesz- 


ony zawiera t wierną foto- 
grafję i spis prac ks. K.) i ks. Al- 
fonsa Mańkowskiego, prezesa To- 
warzystwa Naukowego (ks. Kujot 
„Szkic žyeia i ‘prac’. Tygodnik „Pra- 
_ :;* Poznaniu, Ny. 2 1 3, r. 1915). 


A wspomnienie pośmiertne poswie- 
ciła nieboszczykowi cała prasą pol- 
ai na Pomorzu i po części w Po- 
skiem.. Podobizny zamieściły; ty- 
godfiki: „Przewodnik Katolicki inr. 
51, M 1914 i »Praca“ (maskę po- 
śmiertną) mr. 52, r. 1014. Nigdzie 
jednak mie zauważyłem opisu -po- 
grzebu wiełkiego syna ziemi pomor- 
skiej. Dhtego niech mi będzie wol- 
na, choć po upływie lat dziesiątka 
wspomnieć pokrótce o pogrzebie u- 
kochanego naszego hetmana ducho- 
wego i grób jego cichy na grzy- 
bieńskim cmentarzu  przyozdobić! 
skromnym listkiem wawrzynu. ^ ' 
Gdy ś. p. ks. Kujot kładł się 
spracowany w grudniu 1914 do snu 
wiecznego, graly w Polsce ,surmy 
zbrojne, szalała wojna światowa. 
Na Pomorzu, szczególnie tu u nas, 
w pobliżu dawnej gr inicy rosyjskiej, 
starkly częściowo pociągi. Zarekwi- 
rowano je celem ptzewozu wojsk Z 
frontu zachodniego na zagrozo 
wschodni, wzgl. dla ludności ‘tie 
mieckiej, uciekającej w popłochu po 
raz drugi czy trzeci z Prus Wscho- 
dnich. To też udział, w pogrzebie 
$. p. ks. Kujota nie był zbyt liczny. 
W czasach pokojowych powinny by- 
ły oddać ostatnią przysługę prze- 
zacnemu i iiezrównanemu - wycho- 
owawcy i profesorowi swemu liczne 
jsetki byłych 1 gimnazjum 
pelplińskiego, pc na była przy- 
być wielka rzesza 5 fe To- 
warzystwa Naukowego, ~ 9 
zmarły, był "ix zab i duszą i 


chlubą, powińno było z Krakowa 
pospieszyć paru prz icieli Aka- 
‚demji Umiejętności ` Uniwersytetu 
Ree zgasły ka- 


ho- 


— — 


DS 


20 z górą, zjawiło się obywatelstwo 
okoliczne, ` 

cie cała pa 
zwłok 2 plebanji do kościoła ` od- 
była. się dnia 8 grudnia po połu- 
dniu, w święto Niepokalanej. Z po- 
bliskiego Trzebcza (byłej parafji 
Halnej Ser m odbudc i 
łączonej Hzię bieg 
Kujota i $ p, pani. ] 
przyszły bractwa 2 chorągwi 
ludność cała a poprzez ciche, 


śpiewało duchowieństwo nieszpory 
żałobne a ks. Soen (dziś sena- 
Do 


„myk ukochał, każdy pagórek i sza- 
„niec zhał jak dom rodzinny. Następ- 
nego, dnia NU Od. „Re- 


iem“ z asystą najprzew. ks. bi- 
ub dr. Klunder, a kazanie zal 
wygłc sąsiad nieboszczyka, 
prob. Dembek z Nawry. Mówił 
'adki rzymiotach duszy ś. 1 
ks. Kujotà, 2 jego mrówczej, nie- 
strudzonej pracy, Szcze le o tie- 
pospolitej zasłudze na polu wycho- 
wawstwa młodego pokolenia, o 
przykładnej miłości ku starym ro- 
dzicom, o gorliwości kapłańskiej, o 
wskrzeszeniu parafji trzebskiej, o 
charakterze uczynnym i łagodnym, 
o jego skromności i pokorze. 

y był zaiste ks, 
lyktyńskiej pra- 
Drobek publiey? 
cznych, częścio- 


= ~~ —— 


był mu oddany wi 


praca, jaka: 
vaidzkiej w RK? 
azała. Szkiców, 
w historycznych i 
publikacyj żródeł ogłosił kilkadziesiat. 
Pozatem jest autorem cos dziewieun 
swego czasu rozchwytywanych po- 
wieści ludowych podpisy wanych: Sta- 
nisław Kostka“ a wydanych + przez 
drukarnię „Pielgrzyma* i. mnóstwo 
recenzyj, referatów | wspomnień po« 

smiertnych. aT 
A przytem ten dudli olbrzymi ko- 
łatał w słabej bardzo 47. cieles- 
Dei Chory od dawna, pracował w 
ostatnim roku życia „bez płuc“, jak 
‘twierdził jego lekarz d omowy. Duchem 
opiekuńczym w przedzgonnych 
arjusz i powiernik, 
ks, Cyryl Karczyński. Kio wie, czy 
pieczołówita, prawdziwie synowska 
opieka i dogląd w chorobie nie prze- 
dłużyły mistrzowi życia i nie umoż- 
liwiły ukończenia dziejów Pomorza. — 
Bogatą swą książnicę zapisał ś. p. 
ks. prezes Kujot ukochanemu dziecie- 
ciu swemu : Towarzystwu Naukowemu 
w Toruniu, Tam w. zbiorach tegoż 
Towarzystwa, przy ul. Wysokiej 12, 
znajduje się też piękna rzeźba, przed- 
stawiająca popiersie ks. Kujota, dłuta, 
anny rji Hulewiczównv z Wa 


ewic, Na grobie zaś, na cmentarzu 
BiayDienskim stanął staraniem ro iny 
pomnik z podobizną ks. Kujota, za- 
klętą w płaskorzeźbie z białego mar- 
muru z napisem: s T4 
S. P. Ks. Stanisław Kujot, ` . 
- ` pleban Grzybieński, 
członek Akademji Umiejętności, 
Wszechnicy Jagiellońskiej dr. honor., 
współzałożyciel i prezes Towarzystwa 
Naukowego w Toruniu, 
ur. 18, listopada 1845 r., 
aum. 5. grudnia 1914 r. 
. Niech odpoczywa w pokojul | 


jak ogloszenie pa e 
nikach (podane V. des 
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Sa 


N 


ne przez wiceprezesa Tów. Naukowe- 
go, s. p. a ambedana Michała Scza- 
ieckiego, Emi głosi słowy: 


Qżego powołania, oby- 
8 sprawom publicznym 
STowarzystwa Naukoż 
u jako jego odnowiciel 
"niepomiernie zasłużony 
WOR wsród pracy mozolnej a 
wytrwałej stawiając przykładem swym 
w Sercaf pete ente pomnik ed 


śpiżowegó trwalszy, — Za życia 
każdy I \ 
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ist d przyjaciół, kończ 


šba `o Medzisiaj 
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RK % EE a 3 al. © JASKI. 
Historyk Rajnold Heldenstein czyta królowi Stefanowi Batoremu dzieje jego 
świetnych zwycięstw nad Moskwą. 
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O ZACHOWANIE ZABYTKÓW KULTURY 
POMORSKIEJ. x d 


W różnych zakątkach: naszej” dzięlnicy 
zmajdują się nieraz w nieposzanowaniu 
resztki zabytków starej kultury por 
skiej: stare hafty, czepki, stroje. udowe, 
meble z ozdobami itd. itd. 

Resztki te, czasami niepokaźne, mają 
jednakże wielkie znaczenie tak dla krajo- 
znawstwa naszego, jak też dla zdobnictwa 
2o rodzimego. 

my się przeto do wszystkich Iu- 
ad re) woli, a przedewszystkiem do 
wer d Pp. lekarzy i nauczycieli, 
ktörz Gen? zaglądają także do chat naj- 
uboższych, żeby na, p przedłnioty te zwra- 
cali uwagę i starali sie je zachować, do- 
nosząc.o tem Pom. Towarzystwu Popiera- 
nia Przęmysłu Ludowego z tem, czy i za 

1624 », jaka/teng można je nabyć ala Pomorskie 
fu NP deg / go Muzeum Przemysłu Ludowég@. ‘Adres: 
_ Pomorskie Towarzystwo Pöpiefania Prap- 

mysłti Ludowego w Kościerzynie, i 
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„Kultura holenderskich roślin Swieioy Seen 


osi dzieło, które w roku Ze SCH x dr 
lem, jako oper a ks 3 ıkowanaz 


z h wskazówki co do tworzenia gi wiatowych, Sien Ge kot 

i wiele "e. dnych, "które każdemu Wa: a Ce w rozmaitych przypadkach, są jezbednie 
potrzebne, To = 2 dE nee Adel n Polski, dokąd dzieło to doszło, przychodzą słowa 
pelne uznania tak jeg o autora; żałujemy tylko, że z braku miejsca nie 

możemy ich tu tal E je jednak w tem jednem zdaniu: kto chce z pożyt- 
kiem hodować kwiaty, ten powinien mieć do ręki dzieło p. Palifiskiego. 


"A i Heb ere 726. Er. Czarnecki-Palinski 


zast. firmy Hopol. _ 
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Wielmozna Pani DobrodziejKo! — 
* d 


Wielce Szanowny Panie! 


Wszechświatowa wojna, która w całym świecie straszne „wyrządziła spustoszenie, -—. 
także handel holenderskiemi cebulkami i roślinami kwiatowemi, i sprawiła, Ze te prześlicz i 


= DE 


iX 


Ory prawie całkiem poszły w zapomnienie. To też przez siedm lat naszej wolnej Polski, 
ylko tu i owdzie napotyka się na ziemiach naszych owe cuda przyrody, które swemi wspa- 
ałemi barwy, zdobią nasze ogrody, parki i mieszkania. 
i GE Przyczyną tego objawu? Czy zmniejszenie się lubownictwa kwiatów przez naród 
polski: 
_ Broń Boże! Każda Polka, każdy Polak, bez względu na wiek, kocha kwiatki, i w swych 
piosnkach je uwielbia i cześć im oddaje. 
Przyczyną tego objawu, była wytężona praca nad odbudową naszej przez zachłannych 
„wrogów ograbionej Ojczyzny. To też dziś widzimy, że wysiłek naszego społeczeństwa, podjęty 
| w kierunku sanac]i naszej Rzeczypospolitej, nie poszedł na marne, odwrotnie zaczyna on zwolna 


jak i na e ułatwiający na stanowisku dyrektora w Holandji listową komunikację 
in z wszystkich zaborów w czasie wszechświatowej wojny, — przez wiele 
lat zaopatrywał Szanownych Rodaków w najcudniejsze holenderskie kwiaty, a każda pod izgo 


Obecnie ja obejmuję po mym Ojcu w dalszym ciągu zakres jego wszechstronnej pracy, 
Długi mój pobyt w Holandji oraz intenzywna działalność w dziedzinie ozdobnego ogrodnictwa 
tamże, i to pod okiem mego Ojca, niech Szanownym Rodakom będą pewną rękojmią i tem 

ocnem „zapewnieniem, że najusilniejszem zadaniem mojem będzie, służyć naszej Przezacnej 
Klienteli jak najdoborowszej jakości towarem, i rzetelną i skorą usługą. N 

Irmy, które w celach konkurencyjno-reklamowych nadużyją nazwiska mego Ojca, p Jciagne 
do odpowiedzialności sądowej, 

Dom nasz ogrodniczy nosi nazwę HOPOL to jest Holendersko-Polskie Towarzystwo 
rudniące się hodowlą i wysyłką cebulek kwiatowych; ów skrót ma służyć jako uta)wienie 


Niech tedy po tych latach strasznego ucisku i ciężkiej niedoli przypomni się wszystkim 
bownikom cudnej przyrody 


2 PRZEŚLICZNY HOLENDERSKI KWIATEK! 
d — 1 co > Z wyrazami głębokiego szacunku i poważania 
e de ch’, i». [4 
C URS 7*7 OZARNECKI-PALINSKI, 
zastepca firmy HOPOL. f 
EE — 
e — H 
Oficerska Spoldzielnia Mieszkaniow 
ei" 4 we Lwowie B LWÓW, dria 1. azea 1926. r. 
Stow. z odpow, udziałami, 
L. 82, Ta 


Do P.T. Firmy ,HOPOL" 
HILLEGOM — Holandja. 


Zawiadamiamy P.T., że dostarczone nam w roku ubiegłym róże przyjęły się bardzo 
ładnie, ku zupełnemu zadowoleniu odbiorców, za cozeswojejstrony przesyłamy podziękowania, 

M! zamówieniach dalszych ze strony naszych członków w roku bieżącym zwrócimy się 
do } .T.z prośbą o ponowną przesyłkę. 

Równocześnie Prosimy o nadesłanie nam katalogu na rok 1926. 


- Kreślimy się z poważaniem Oficerska Społdzielnia Mieszkaniow 


"w. O.K. VI we LWOWIE 
— Stow. z odpow. udzialami 
y . Miłkowski Półkownik JOZEF KUNZELMANN 
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KOŚCIÓŁ 
w Nowemmieście. — Drzeworyt art 
graf. Tuszewskiego. 


Pomorzanin asystentem __ W raku ee z oa 
Akademji Sztuk Pieknych =: =» ron: 


Wśród młodego pokolenia Pomo-,prof. Wyczółkowskiego. Ostatnio został Te 
rzan coraz więcej jednostek wybija się| mianowany asystentem pracowni prof. 
na polu nauki, sztuki i kultury. Lenarta („Książka i liternictwo"). 
W ostatnim naszym dziale kultural- Z grafik p. Tuszewskiego reprodu- 
nym pisaliśmy o uzdolnionym  kapel-|kowali$my już cały szereg w roku u- 
mistrzu Teatru Wielkiego w Poznaniu | biegłym, 


MOTYW Z WISŁY POD TORUNIEM 
Drzeworyt art.-graf. Tuszewskiego. 
mo. St. Dziegielewskim, który bodaj nale Należy tu jeszcze podkreślić, że uzy- 
jy do przedstawicieli najmłodszego Po |skały one uznanie i szereg odznaczeń 
orza w dziedzinie muzyki ` | na wystawie graficznej w Warszawie. 
; Dziś zkolei kilka uwag poświęcimy Młody artysta pracuje według wszel 


70 7 - iváecia- Ts s d E 
jo utalentowanemu aryyście-grafi- | kich technik, jak drzeworyt, suchoryt. 
Ec-lemicznu Tadeuszowi Tuszew mn : 
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Zmierzch pisemka, 
Czersk. Dnia 8-go b. m. licytowano i 
sprzedane zostały w Częrsku u właściciela 


» : = 
ef Som „Głosu Ludu" p. Zemkego wszelkie maszy- 
7 ny drukarskie. Maszyny te zostały natych- 
% M26 miast rozebrane i v e z Czerska, — 
W przyszłości p. Zebfke nie będzie mógł 
nn /32 zatem” wydawać swójego rewolwerowego 


pisemka, co się przyczyni .znakomigie: do 
uspokojenia w naszej okolicy. Ka 


nie Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki 
w Gdańsku, 


` VD 


odbyło według zapowiedzianego programs me 
d 8 marca br., poprzedził dawniej już zapowledztrty 
odczyt profesora dra Koziełkowskiego na temat: Pro- 
blem postępu w oświetleniu etyki". 

Odczyt ten. wygłoszony prawie jednym tchem, — ze 
znakomitą swada treściwie. trwał około półtoref Soft. 
ny. Wielka liczba członków Tow. i gości ze sfery Tozu- 
miejącei nauke i sztuke polstepazaajast chybarnedmileza 
dia prelegenta nagroda — i 


ez kiedy znakomitą i 
pogawędkę zakończył 
ość wyraziłą swoia 


wdzięczność f laskami. a 
Nastepmi: ..Jan.Pomierski zagaił wal- 
ne roczne, 28 ade — 
czył z wyboru wszys ków tości 
inżynier Napoleon'C G * dogs" 


gb walnego zebkaima, po- 

uzupełniających "uste- 
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Brón'sfawa Tokarskiego | 
Sekretarzem: inspektora celnego uiis Szy- 

mafiskiego. " | 
a dalszym ciaeu odczytał sekretarz Towarzystwa 
Szymański sprawozdanie z działalności Towarz stwa 
az zdał sprawozdanie kasowe. z których 
ad Towarzystwa odbywał co an à 


rych zapadały bardzo wažn 


ałem stałe i częste odczyty w 


| Zarządu SC E się 
nici z naiznakomitszymi 


fF ziednante ich dia pra- 


Jena Sekcji Kral awczej — 
ało walne zebranie wyborem kierowhi ej Sek- 
"profesora dra Koziolkowskiego, który iu 
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ca ES rn 2 8 
i ku celem naukowee 
Ae się w późniejszym, te 4 
Celem wzięcia udzłału w pierwszej ubecno-świątecz- 
ne] wycieczce do Zakopanego. zechca sie zaintereso- 
wani zgłaszać pisemnie do sekretarza Towarzystwa p. 
Kazimierza Szymańskiego w Gdańsku przy Neugarten 7. 
Stan majątkowy Towafzystwa przedsta 
stępująco: p 
Przychody or: 
Rozchody _ 


Skarbnik „Zebrał, 
E okłade: 


wsi epu 


Maiatek: Fowargy ustwa w gotówce w 
225 ‘ 
Een 2 To 27 Nauki. 182 
wiązując wielką wage do celów rozwoju now. 
nej do życia w polskiem gimnazjum „S 
skief". ofiarowało na cele tej pięknej młod. 


50 M. Niech i inne towarzystwa dołoża ce: 

40 abv = najwięcej mniei zamożnych uczniów 
wn w Gdańsku zawiozło nasze mo- 

A nei is Y 

Zarza amianowano norowym 

st incu mM tegoż, 

śr Komi kano) ituly 


tege 
Towarzystwa, 


bra elo wniosek ten 1 ichwaliło go 
rze ie. AA "Towarzystwa nie mógł pomi- 
nat milczeniem pracy ks. profesora. którego „owoce w 
coraz bardziej rozwijającem sie Towarzy. ie, przy 


WEEN juz widzimy, 
Na zakończenie zgłosiło sie nowych kilku szłonków 


do Towarz stwa. a miedzy innymi, pani Kurnatowska, 
zona naczelmego inspektora ceł. 
i ad. ten powołał i inne zacne, lecz absen- 
viat 
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= béké ku uczczeniu rocznicy 
odziu Kopernika odbył się wczoraj sta- 
niem Tor. Tow. Nauk. Rano w kośc. 


Ohi, na którem poza czlonkami Tow. 
* obecni byli z przedstawicieli 
tylko p. gen. Skierski i p. rad- 
“ca Ulatowski. Na posiedzeniu Towarz. 
Nauk. ku czci Kopernika w auli szkoły 
wydział. o godz. 18.30, które zagaił wice- 
prezes Tow. Naukow. p. dr. Steinborn, 


K Ulatowski, poza tem członkowie Tow. 
Nauk. no i... nauczyciele i uczniowie 
szkoły powszechnej. Bo uczniom przyjść 
nakazano. Sic transit. Dyr. Keizänicy 
im. Kopernika odezytat spr x anie za 
k 1925, As dr. Łęga wygłosił odczyt na 
emat: „Zwigzki handlowe arabsko - 
pomorskie w 10 ï 11 wieku“. 
| Wieczorem pomnik Kopernika był 
pięknie iluminowany oraz odbył sie 
| o pomnikiem koncert orkiestry woj- 
owej. 47 fi, ww YZ 12.3 


ine oczpioa kopernikowskać We czwar- 
bm. jako w 452 rocznicę,’ odbyły 
yale w naszem mieście pamiątkowe uro- 
czystości, które rozpoczęły się solenng 
mszą Éw., odprawioną w kościele św. Jana 
7 kaplicy 88. Aniołów Stróżów, (koperpi- 
Mi by! przez ks. prob. „Wysińskiego. 
ni dów W nat władz i liczne 

m. W południe od 12—1 
kone a Rynku Staromiejskim or- 
kiestra Policji Państwowej. Wieczorem 


od 6—7 odbył się w auli gimnazium mẹ- 
skiego obchód pamiatkowy  zagajony treści 
Wem. przemówieniem. p. dra. Steinborna. 
dyrektor Książnicy Miejskiej 
m. Kopernika, wygłosił dwa referaty pt. 
„„Działalność Książnicy Miejskiej za rok 
1923/24" oraz „Druki toruńskie w. XVI.“ 
Oba odczyty świadczące o benedyktyi skiej 
pracowitości p. - dyr. Mocarskie taly 
przyjete przez us z omadzoną publi- 
czność z gorąc 


Jana odprawione i zostało nabożeń- 


obecni byli: p. kurator Szwemin, p. rad-, 
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442. 


bowiem początku XI wieku, 
ermerg wzmianke o nin 


spotykamy w dokumensie x r. 1198. 


iolu (oz kronikerap pinało o 
istorfi Tozewa. J. H. Schneider 
w swej »Mittelllungen sus der Ge- 
echichte Dirchawer“ a roku 1790 
żydowski rabin dr. Caro w jego 
-Dziejach miasta" z r. 1880, Dr. 
Richard Potang w ogrecowaniu pt. 
„Die Griindung und' testa'Ewrich 
tung der Stadt Dirsehsu“ z r. 1885, 
dr. Fr. Schule w „Geschichte des 
Kreises schau“, kióry w r. 1907 
SL Sejmik wi en 
i w autorów, kt rpe 
nie e nero, BAB Źró- 
does i obfektywne wiadomości 
czerpiemy w III i IV tomie „Slavia 
ocoldentalis", skąd tet zebraliśmy 
częściowo wiadomości de rzucenia 
nieco ńwiatła na przeszłość hiato- 
storyoang grodu Sambora. ? 

X p 
4 


3 oz - 
Od lat trzech kielkowala wśród 


„naszego tozewskiego społsczeństwa 


myśl napisznia, a następnie wyda. 
nia, pierwszej czysto polskiej mono- 
grafii missta Tozewa, pissne] w 
oświetleniu prawdy i duchu pol 
skiem. 

Redakcja naszego organu po 
porozumieniu się z kilku fadnest. 
kami ze Świata naukowego, nis 
zamięszanemi w Żadne polityczne 
koterje, podjęła sie zrealisowania 
tego Smialsgo zamiaru i walcząc 
od kilku miesięcy z piętrzącemi sie 
trudnościami, niechęcią ku jedno: 
i zawiścią, a nawet z roxmy- 
stawinnemi przeszkodami, 
romadzió calkowity ma 
Scy Stanowić treść po- 

OI grafii 2 


— ifii, to 1 
| wygdswog, 8 to ze ' 
na wyjątrowo trudną = R 
kraju pod względem finen owo go 
spodarczym. ` | 

Lesz i w tem eil, po wiel- 
kich, wrailksch udało nem się do 
pies selu, grono bowiem na 
niejszych oby weteli- patryot 


dedykowaną zostanie b. 
Polskiemu Komitetowi Narodowemu 
w Paryżu | za zesiug! poniesicne 
- podczas Kongresu Wersalskiego 
_ obronie: praw Polski do od- 


skani 


_ Pierwsze dwa egze 


| część I owig- 
;kronikarski obec- 
sel iviemy, który 
h wielu stznowié 
oleku we źródło 
myśli E 


Tiny. AE 


Cé ber 14 mono 


era] a "en! 


Celer [ axes potom 
nose fa w ARNE latach 
odzyskania utraconej przed lat 
wolosóci alemi Pomeratiet dua 
14 mimo wymiłnów wlokowef x 

org gzrmanizacji, rozwinęła s'g 
idas ra popedem wrodzonego fei 
instynktu przez nikogo nie hamo- 
wanego ani musste nie podniens- 
nego. — 

Ma być ons z wlerciadlem duszy 
ludności pomdrakiej w Tozewie w 
roku 1926. 

Jest ona vodzielona na trey 
zasadnicze części: Przeszłość Tore- 
WA; Tezew teraźniejszy i Przyszłośó 
Tczewa. 

zęść |. czyli „Przeszłość 
Tczewa“ zuwierg pięknie onraco- 
wana artekuiz księty: drs. Czapli, 
ks. posia Kupozyńskiego, pułk. ror. 
Bobtowskiego,stsrosty Dytkiewioza, 
pref. dra. Mafewskiego prof. Wea. 
drkj, p. dr. Heleny Görskisf (toza 
doktorska w stressczeniu) p. Marji 
Wieluch itd. _ 
Część Il. czyli „Tczew teraz- 
niejszy" zawiera około stu opisów 
odnoszących się do stena obeenego 
miasta począwszy od chwili obięcia 
Pomorza przez Polską, [az dochwili 
M i "ael" a sig ta ozęść 


urzędów, towarzystw i organizacji 
polskich istntef acych obecnie. Wszy 
eiko bogato illustrowane ligne! 


fotografisui. Caty ten terjaj 
podaliśmy przediem ui SE 
Liga ozs telaikd: ge 
aledwie jedna ei na 63 

'ipkuly przez nas opublikowane. 

Czekamy na nsadasłenie calego 
szeregu opisów towarsyetw, które 


— Y ` * 7 
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a d.). D à 4 J 
. A Cala tą 02066, Hajobfitszą w ma 
terjał — informasggno = kronikarski 
dotyczący obecne o Tozewe, zebrał, 
i oprscowsl redaktor „Dziennika. 
Tozewskiego p. Rudolf Tarozyfinki, 

Część ill. monografji to obraz. 
przyszłego Tczewa. Tutsſ 5. red: 
Klejnot Turtki w kilku artykułach 
przedstawił profekty rozbudowy | 
portu i miasta Tozawe, wkładając 
weń calą Rwoją znajomość rzeazy 
fako fachowies { gorący propagator — , 
ide! rozweju miasta i portu. A E 

Tres artykułów: + 

1) Wisła od Texewa do merza. 
Stan fel obesny pod względem pre 
nym i żeglugowym. NAG A 

2) Profektowana przystań vo- 
wyżej mostn i przystań dla berlinek <) 
morskich pod Czatkowami. Przy NO 
szły eksport węgla i| nafty oraz’ > 
mpors rudy berlinksmi morsklemi. & 

(8) Projekt kanału moraklego i- | 
wielsi port morski w Torewie. > 

4) Rozwój przemysłowo - porto 
wy miasta. A * 

Cala ta ozęś6 będzie illustro 
wena lioznemi zdfqcismi orax pla- 
nami i profilami -#Tojektuwansch 
robót-portowych. == x Te. 

Okładka, karta tytulowa i nad Xo k 
zwyczaj bogate winiety dla każdej U | 
z trzech ozęśni monografji artgetyoz- X 
nie wykonano przez p. prof. Jöze- | 
fa Zmilewskiego- 

Ponieważ wydanie bardzo ogra- 
n'ezonej liczbe egsemplarzy pawyźż: D | 
szej monoeraf(i pociągneło za sobą AL l 
duże wydatki, a obliczone zostało } 
tak, by osiągnięte ze sprzedaży 
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choć niewielki zysk przeznaczeny l 
na Tow. Czytelni Ludowych (Ko 
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plarz, druglr zaś 3 zł. przy od 

rze egzemplarza w mics. kwietn 

Ze względu na wysokie koszta wy- 

dawnictws 1 oddanie całego zgsku 

na cele oŚwiatr ludowej w gowiesie 

toxe'wskim, zniżki żadnej nie bedzie 

a E: tym więcej rozdawan A 

versatagsh egzeruplareyr. 92297 E peas, 
Zamówienia przyjmuje Księgsr : 

nik 4Dzlenuiks Tozewskiego" Gr 926 me 29 


Tozewie, ulios Kosciustki 91. e 
Chopin w Toruniu, 


Niekażdemu z czytełników prawdo- 4 
podobnie wiadomo, że obok licznych 
wysokich dostojników świeckich i koś- 
cielnych nie wyłączając wielkiego Na- 
poleona zwiedził przed stu prawie laty 
nasz prastary gród również i Fryderyk L 
Chopin. Podezas letnich wakacyj, spe- 
dzanych zazwyczaj w sąsiedniej Sza- p 
farni w Lipnoskiem u państwa Julja- f 
nostwa Dziewanowskich, przybył 15. 2 
letni „Szopenek“ ze swym rowiesni- 
Kiem Dofainikiem Dziewanpwskintšna | 
: NM A r 0 
pewien czas do niejakiego pana Zhoińz 
skiego W Kowalewie, bawił kilka dni 
w Türznie, poczem połączył z wy- I 
cieczka do Gdańska z początkiem wrze 
nia 1825 r. krótki pobyt w Toruniu. 
największem zainteresowaniem o- 
‚gladal młody „Ariel fortepianu" dom 
'w którym się urodził Mikołaj Koper- 
nik, czemu daje wyraz w liście do 
przyjaciela Jasia Matuszynskiego. ,,Có- 
żeś widział w Puławach? Cóż? Widzia- 
łeś część tylko małą tego, na co moje 
oczy w całości spoglądały. Wszakżeś 
widział w Sybilli cegiełkę wyjętą z do- 
mu Kopernika z miejsca jego urodze- 
nia? A ja widziałem cały ten dom, ca- 
łe to miejsce, lubo teraz nieco sprofa- 
nowane“, Wystaw sobie, kochany Ja- 
siu, w owym kącie w tym pokoju, gdzie 


ten sławny astronom życiem udarowa- 


ny został, stoi łóżko jakiegoś Niemca 
‚tu następuje drastyczny nieco opis/tej 


profanacji): ^ | 
°, Nastepnie. zwiedził SE ie Kos- 


e 
—— 


glądał „Krzywą Wieżę“, tudzież : 
ratusz, który zwiedzit doklad Za- | J 
` "-— — E "wë | 


M ze wszystkich stron miast Za 
pamiętując sobie wszelkie szezegöly 
„Widziałem sławna TW „do prze- 
noszenią piasku z jedn ei 
drugie, machine, sklad 
szego a nader inter osuj K Lora te 
Niemcy z0wig „S andn aschine“. To 
wszystko jednak nie przechodzi pierni- 
ków, z których jeden posłałem do War 
szawy' pisze na innem miejscu do Ja- 
sią. Czy poszukiwał miejsca urodzenia 
swego rektora przy Liceum Warszaw- 
skiem Samuela Bogumił Lindego i 
;Weich rodziców Ris h hr. Fry- 
ryka i Anny Skarbków ( co prawda w 
20 Stepstwie hrabiego pódówał go do 
Fate Fr. Grebecki) niewiadcmo, acz- 
o! Wiek jest to bardzo prawdopodobne. 
Ta samo nie można stwierdzić dokla- 
ka nego dnia i jak długo Chopin w na- 
murach gościł (Prawdopodobnie 
bardzo krótko), gdyż ówczesne czaso- 
pisma gk bokiem milezeniem okrywają 
pobyt glośnego już wtenczas komp. Zy- 


ora i bezkonkurencyjnego fortepiani- 
K wśród wybitnych muzyków war- 


— 


szawskich. 

Przy tej sposobności należałoby 
przypomnieć, że inne jeszcze nici spla- 
taja życie Chopina z Toruniem. 
= Torunianką była hrabina Ludwika 
Skarbkowa”), jedyna córka znakomite- 
go bankiera Jakóba Fengera, piękny 
typ Zacnej matrony, pełnej poświęcenia 
i rezygnacji, która poznawszy się w 
n  starcseiny | Łączyńskiej z Fran- 
n Mikołajem Chopinem”), który 
trotnie nosił się z zamiarem po- 
tu do Lotaryngji, zajęła się nim od 
pierwszej chwili j zaprcponowala’ mu 
u siebie w Zelazow ej Woli miejsce gu- 
wernera dla udzielania pierwszego wy. 
kształcenia synowi Fryderykowi”), póź. 
niejszemu autorowi „Dziejów Księstwa 


Warszawskiego”. Czyż nie dziwnym a A 


wszakže trafem poślubił Mikołaj Cho- 
pin zarządczynię domu hr. Skarbkowej 
pannę Justynę Krzyżanowską, z którą 
iaczyly hrabinę ścisłe węzły pokre- 
wiehstwa, sierotę skromną z zacnego a 
nie bogatego rodu, o ujmujecej powierz 
chowności, wysoce wykształconą i in- 
teligentną kobietę, najpiękniejszy typ 
dorodnej dziewicy polskiej, a co naj- 
ważniejszem — nadzwyczaj utalento- 
waną z natury pod względem gry for- 
tepianowej i dźwięcznego głosu, któ- 
rych to zalet nie było można przypisy- 
wać Mikołajowi Chopinowi? A wresz- 
cie, czyż nasz rodak Samuel | Bogumił 
Łinde „jako nauczyciel i jeden z najczę- 
war u Chopinów nie wy- 
wart zi nego. wpływu na ugruntowa- 
nie poczucia patrjotycznego w młodym 
Fryderyku? 

Godzi się przypomnieć o tem w ro- 
ku obecnym, kiedy właśnie 100 lat mi- 
ja od poBytu Chopina w Toruniu - 

Nie dziw też, że na „twórcę'Bałład*, 
tak czułego na wszelakie viet has 
prastary gród wywarł niezatarte. vra- 
żenie ze swym „poematem starych mu- 
rów, gotycką nowenna, koronka ržežb 
kamiennych, łuków, bram, Ge ty w 
których słońce purpurą przes E si 

M purp rą I BRAC € 


palitan - i "PEL 

" Józef Ruchniewićz. > 
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1) Nieszczęśliwą w ży ż.mężem. który 
już od szeregu lat zmuszony by! ze względu 
na wierzycieli mieszkać zagranicą. 

2) „Poszukiwania archiwalne stwierdzają że 
protoplastą lotaryüsRiej rodzin) Chopinów, był 
Polak, Miko'aj Szop, „dworzanin“ nieszc: Sl 
wego króla Stanisława Leszczyńskiego, at . 

) Stąd imię Chopina: = 


bezpartyjnym może wogóle jaki dziennik A | 
bi każdym bądź r azeta Rik nik 104 Ife exec ak 
s | 32/934 = JS" 
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Toruń. Zebsanio Wydziału ag 


E E Se 
i E 5.6 w Torunia en „Jed 7724 | e 
rządku drieanym referat ks. 
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„ PYGODNIK 
dem: m żeglugi morskiej i rzecznej 
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i " „Gazety Kaszubskiej". 


Od czwartku dnia Bette m. 
ni, Oksywia, o ami: i M. 


luem uwzględnieniem poirzeb i zadań 
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spi ze gr d: 
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| Kronika Sint 
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Prenumerata „Żeglarza Polskiego* wynosi rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 PR „ kwartalnie 1 zł; zagran. 72 zł. rocznie. 


v Razem z miesiecznikiem Ligi M. IR, goe" tylko 8 zł, 
50 rocznie, 4 zł. 25 pótrocznie; zag. 14 4 zł. rocznie. 
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3 NIKOMU "TUE ZH RI 
Prezydent Mościcki i socjaliści. 
i Warszawa. Jak utrzymuje »Rzeczpospolita“ 
miał P. Prezydent zaprosić posłów socjalistycznych 
i powiedzieć im. że w razie opozycyjnego stano- 
wiska przeciw rzadowemu projektowi zmiany Kon. 
stytucji — unieważni kontrakt, na mocy którego Gł. du 
„Robotnik* drukuje się zadarmo- w zagrabionych 
Lo area en crear A oF pe z: grafi- " * Yin 
cznych na koszt państwa, - 
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* "wydawniczy. CG 

aska. Na bursztynowem 
wieść, ` Str. 119. SE 

Ton Nakładem księgarni Perzy 3 

+] lewicz i Ska. 

vier donuze czytelnikom Sab, 

Ee ai 


‘jaca próbą swego talentu. sel Wa E 
cr 
bula łączy sie tu z niepospolitemi opise 


przyrody i ludu naszego wybrzeża, a 2 } 
każdej kartki wieje gorące. 

wszystkiego, co się wiąże z morze p i bi | 

giem morskim. Widać, że autorka » 

wita Pomorzanka, zrosłą się w dit H 
pobycie z życiem nadmorskiem, t 
swych wrażeń sporą garść włożyła do h 

swej pięknej powieści, za to należy się jej 

szczerą podzięka. Oby ta ksłążka była 

pierwszą z całego szeregu podobnych tre- Ir 
ścią i zdrową tendencją. (rw.) * 
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| DRUKARNIA TORUŃSKA V 
EP" a Me TORUŃ, 30 listopada 1920 


ODDZIAŁ 1: 
ULICA ŚW. KATARZYNY NR 4 
TEŁEFON NR. 57 


8 ODDZIAŁ 2: 
ULICA ŻEGLARSKA NR. 11 
TELEFON NR. 46 


KONTO BANKOWE: 
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
W TORUNIU 


Wielmożny Panie! 


W paźczierniku r. b. wykupiono z inicjatywy Drukarni Polskiej, 
tow. akc, w Poznaniu, (wydawnictwo: „Orędownika”, „Kurjera Poznańskiego" 
| „Głosu Porannego") dwie ostatnie drukarnie niemieckie w Toruniu, 
a mianowicie C. Dombrowskische Buchdruckerei (wydawnictwo: „Die Presse“) > 
oraz drukarnię „Thorner Zeitung”. W następstwie tego utworzono nowe 
towarzystwo akcyjne p n. Drukarnia Toruńska, której znaczna część akcyj 
rozeszła się wśród obywatelstwa na Pomorzu, stojącego na gruncie narodowym. 

Drukarnia Toruńska, stosując się do życzeń, wypowiadanych wielo- 
A krotnie przez obywateli z Pomorza, przystępuje obecnie do wydawania 

w Toruniu gazety codziennej pod nazwą „Słowo Pomorskie”. Będzie to 

pismo bezpartyjne, lecz stojące na gruncie dotychczasowego demokratycz- 

nego ustroju społecznego, Ściśle narodowe, dążące do wzmocnienia władzy 
| państwowej w Rzeczypospolitej Polskiej oraz do ugruntowania w niej ładu 
i porządku. „Słowo Pomorskie" będzie pozatem uwzględniało szczególnie 
sprawy Pomorza, pod wzgłędem wagi województwa tego dla całego państwa, 
starać się będzie o budzenie zainteresowania dla tej dzielnicy. Nie na 
d ostatku sprawy kulturalne, z względu na walkę dwóch kultur, polskiej 
i niemieckiej, szczególnie na tym obszarze, znajdą w „Słowie Pomorskiem“ 
wyraz odpowiedni. Obok tego wszystkiego ogólny dział polityczny, gospo- 
darczy i wogóle informacyjny stać będzie w „Słowie Pomorskiem“ na 
wyżynie dzięki pierwszorzędnemu współpracownictwu, jakie redakcja zapewniła 
sobie zarówno na miejscu, jak w stolicy, w Warszawie, oraz w innych 
najważniejszych ośrodkach państwa. ; 

Numer pierwszy „Słowa Pomorskiego“ ukaże się około 12 grudnia 
rr b. Chcąc zaznajomić jak najliczniejsze koła na Pomorzu z tem 
nowem pismem, zamierzamy rozsyłać je do końca grudnia bezpłatnie 
W tym celu prosimy WPana uprzejmie, aby na formularzu załączonym 
zechciał nadesłać nam adresy osób, do których „Słowo Pomorskie" 
należałoby wysyłać; opłaconą kopertę na odpowiedź załączamy. 

Dziękując zgóry za łaskawie wyświadczoną przysługę, 
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łączymy wyrazy prawdziwego poważania 


Drukarnia Toruńska Tow. Akc. 


Wydawnictwo „Słowa Pomorskiego". 


P ze | d Czer 
Sprz t drukami ' 


rozeDrane zostaly maszy 
Ludu“, które już przed | 
zostały sprzedane na lic 
ściciela drukarni tut. dra Zemkego. Już rar j 

miały być rozobrane, ale nie udałosię, ponie- Gei hee 
wat dr. Zomke uzyskal uchwale sądową, za- (c GAAS i 
kazującą demontowanie maszyn. kföre niby 


mialy być wmurowane. Sąd jednakowoż prze i, 7 7274 E Mż 


1 (e tak nie jest j zniósł poprzednią 
10 ę. abywca, maszyn jest Deutsche Wat 
Volksbank w Bydgoszczy. P (ob th. 67 4 79 d 


4423. Wznowienie s ORIOTZAWIMA" „42, 


o miesięcznym prawie straika w wydawnictwie „Pomo- 


rukar 


ma tygodniami 
za długi wiag- 


Tagen, od 24-20 marca MMA Zaczęło wychodzić na nowo, 

Pier wszy numer po przewrocie przedsiawia się tak co dośwy- x 

gladu, jak co do zawartości wcale dobrze. Obejmuie Sześć 

stron. Z słowa wstępnego wyjmujemy, że w wydawnictwie 

o tyle zaszła zmiana, Ze w miejsce dr. Maikowsk'sgo, kig- 

rownictwo pisma i wydawnictwa objął p. Kazimierz St «4 

Co do programu pisma, to ma być ono, iak dotychczas baz- 

partyjne 1 stanowić placówkę polskości ua er mech Da- 

łej znajdujemy w numerze artykuł o przyjeździe Prezvdenta 

i artykuł o uznaniu granic, kronikę politycznąwobfitą + zde: 

miejscową i prowincjonalna, informacje iz vianszezz 

Sprawy gospodarcze zajmuia prawie cala ostatnią strone. Nu- | 

mern dopełniają dwie strony ogłoszeń, DW a | 

"lego powo- | 

| 


»Nzhowionemu wydawnictwu Życzymy wsze” 
dzenia i zwracamy na nie uwagę przedewszystkiem czynni- 
ków urzędowych. „Pomorzanin“ jest najstarszem i nalle- 
piej prowadzonem pismem ludowem na Kaszubach. F.smo to 
migdy mie szło na tanią demagogje przeciw MS ` 
ale zawsze stanowiło czynnik dostodkowy Jo Xan 284 7 


4 
© — Czersk, (Likwidacja „Głosu LuduY" Dnia 13 SOW PAX. 
bm. w czasie trwania procesu karnego w-Chojnicach * 


przeciw p. Er. Zemkemu, nastąpił u nas pogrzeb 1924 wr. EI 
wychodzącego tu pisemka „Głosu Ludu“, które roze- 


brali doszczętnie wierzyciele. m mika 
fi My. Głos Bałtycki + 


dynia, Pain tytułem rozpoczęło 
ić drukowane w Bydgoszczy pi- 
smo Ula Gdymi. Pismo to finansowane jest 
My, aro de A Prasowej, mające sie- | 
Gw Gdyni i redagowane jest przez p. er (2 
üryka Wawrzyniaka i służyć ma propa- %% apes He 174 
izie na rzecz wybrzeża. Wy 444 (424 


ot . Ib. 129 


pi eme dzi$ przy 
ede es eis nasze Tow. 
. Cała półka tomów 1 tomi- 
leszczaca standardowe dzieła. 
. poważne, otki artykułów. A 
bek zdobyty wśród na jcięż- 
, najbardz ej nieprzyjaznych wa- 
ów: ze wspomnę tylko brak uni- 
tetu, naturalnego podłoża wiel- 
naukowej, kresową odle- 
polskiej nauki, pe 
sie zaprzeczyć ociężało 
tej ziemi; wreszc.e, ostat. 
nie ale nie ajmniejsze, ucisk pruskie- 
go puo Najcięższy zaś kryzys 
'hodzil śmy i w latach wojny, co 
umiałem, j takeż—co dz.wnem 
ać może, ale jest prawdą — w 
vszych dwóch, trzech latach Pol- 
Nie jakoby nam ne dostawało ży- 
kości naszego rządu, ale miejedno 
en objaw ujemny s e 1 ustało 


Spo: le- 


cmys! sadzaca, ze 
nad dobrami -idealnemi 
ży ju aj wyłączn.e -do 
ieczność wprzą- 
1 sił intelektualnych, do- 
„luzem chodzących, do 
Iministracyjnego, pań- 
dnem slowa, przewrót, 


ypospolitej, ku" 
ko dziś przetrwane, 8 
is ułożyły, doszliśmy do pewn 

Do dawnych naszych prz 
zyskaliśmy nowych z ór 
p wy nauczycielskiej j urzęd 
z mnych dz.elnic przybyłej. Byt zew 
trzny Towarzystwa zapewniony i wiel- 
kie sa dane ` pomyślnego rozwoju na 
szłość. Aa E atja spole- 
stwa dla E ata , których 
ks 2 1 w przygotowaniach 


trzegało, dają 
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wnętrznego nakazu badawcze 


mogła nie zniżyć lotu 
wspomnianemi trudnościa 
stkie zresztą s.ostrzane in: 
Tem bardziej, że przez śmierć 
założyciel j filar naukowego | by 
mąż prawdziwie opatrznosciowy 
wojennego Pomorza, §. p. i 
który „drogi przyszłości Tow 
wykri $lil; ideologję jego upo 
i kaporinych 2 dz:elac 
stałą skutkiem tego praca, 
anand Dzięki głównie niestr d j 
dz ałalnoś i obecnego . prezesa Towa- 
rzystwa, ks, Mankowskiego, i niezbyt 
licznego, ale ‘coraz pomnażającego si 
sztabu dawnych i nowych. jego współ- 
pracowników, mamy liczne przyczyn- 
k., które dają do dz.ejów bytu kultu- 
ry Na znakomitą podstave dla 
prz: złej: tych dziejów syntezy. akiej 
od dziesięciu lat, kiedy śmierć przer- 
wala, tworzen e „eposu historycznego 
Pomorza w postaci „Dziejów* ks, Kujo- 
ta, lub od czasu napisania przez ks. 
Czuplewskiego. rzeczy o „Tytularny 
episkopacie Polski“ ne mamy. Z 
nych drzew większych i mn ejszych s. 
motnie rosnących trzeba stwo JA : 
Trzeba przystąpić | odtworzenia 
storji miast, powi , kościołów 
staci wybitnych, instytucyj k 
nych, państwowych i samorz d 
nareszcie do całokształtu dzieié 
ju. Siły. niewatpl wie ku terau s a 
trudności niemałe natury technicznej 
i f.nansowej dadzą sie, bo I^ dszą, prze- 


zwyciężyć. ge", 
kieleckiej, 


Polak piszęcy o z'emi 
N emiec o Hesji czy Turyngji, Fra: 
o Pikardji mogą sob'e pisać swok 
bez myśli ubocznych, tylko w 


Polak, p szący o Pomorzu, Fra 
Alzacji, Włoch o T rentyrie b 
zamiar umocnić wysiłkiem 
narodowi swojemu posia 
kraju, po kt sąsiad wyc 
Zasada „l'art pour l'art“. n 


M 

znaczy to bynajmn ej, by zabrać się do e 
odpowiedz.at pracy z zamiarem sprze- SŁ” 
niewierzenia sie pierwsžej zasadz e : Y 
wszelkiego badania: mówien'a prawdy. J 

Ale może sięgnąć po pióro ze szlachet-| 
nym zamysłem wykorzystania tej. pra- 
wdy, tak ej, jaka z badań jego wyk el- 
kuje, ku chwale i pożytkowi swego 
narodu. Tak pojęło swoją działalność 

w ubiegłem pó'w.eczu Towarzystwo Na 
ukowe 4 zyskało sobe wdzięczność 
społeczeństwa, które nie bez słus ości- 
powiada, że w szczęśliwym powroc.e > 
Pomorza do Polsk: i Towarzystwo, Nau- 

| kowe Toruńskie ma swą kartę zasługi. 

| Czy może dziś, kiedy kraj nad dol- 

; Wisłą jest częścią składową i niero- 
| Srwalna Rzeczypospolitej, praca w ta 
(a duchu pojęta, jest niepotrzebna? 


syczylibyśmy sobie gorąco, by „duch 

Jocarna i pomiędzy historykami za- 

Hanowa, Ale nic wszyscy badacze za 

 hiedzą graniczną tak myślą. Księgu 
>ydana przed kilku tygodniami p. t. 

, Falka o Wisłę, to pierwszy atak zbio- 
awy. Na dalsze sposobić nam sie 
3ezyjdzie. 

Optymiści wierzą, że idziemy. ku 
„„Aneuropie. Być może, że setny jubi- — 
rógasz Towarzystwo obchodzić będzie” > 

"2 w Stanach Zjednoczonych Europy 
He Polska, Niemcy, Francja, to poje- 
la inne niż Texas, Oregon i Ohio, to 
raństwa o cdmiennej strukturze i kul- 
rirze, obarczone tysiącletnią hipoteką 
ołasnej tradycji i historji, której się 
uyzbyć nie mogą ani nie chcą. Więc 
graje graniczne zawsze będą przedmio- 
am szczęśliwego posiadania*jednych, 
pżądliwego spogladania drugich: 
- Więc praca Towarzystwa, jak była 
|- otychezas, tak i nadał będzie”nie tyl- 
Lo idcowem wzbogaccniem skarbów 

EN odu, ale i nadal będzie stała pod 
8. m umocnienia jego dzierzaw 

t rskich. ‘lowarzystwo Naukowe 

‚ W przyszłości będzie duchową straż- 

Aen najważniejszego bastjonu Rzeczy- 

pospolitej, Pomorza. 
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Wkońcu nadmienić jeszcze wypada, X 
ze w biene in sezonie Gdynia posiada aż „ znał moża 


dwie gazety: „Gazetę Gdyńska“ i 


d CS ę Y „Głos 2 
altycki". Pierwsza z nich jest odbi ką CZ. 

Vejherowskiej „Gazety Kaszubskiej”, dru- 

a natomiast redagowana jest wprawdzie 


|--W, Gdyni, lecz drukowana była początko- 
WO W Bydgoszczy, obecnie w Kościerzynie. 


Obie gazety wychodzą trzy razy na. ty- 
dzień; „Głos Bałtycki* omawia berg. 
«t. ME, 143. 


nie sprawy lokalne i morskie. 


7 — CZERSK. Cofnięcie uchwały 
sądowej. Tutejszy „Głos Ludu“ wy- 
chödzi nadal, ponieważ, jak donosi 
„Dz. Pomorski“, sąd cofnął uchwałę 
dot. wywiezienia maszyn drukarskich, 
zakupionych na licytacji, z powodu 
nie uiszczenia przez p. dr. Zemkego 
długu, Uchwałę już zmieniano 3 razy, 
Ostatnią uchwałę uzasadnions tem, że 


oh AGW. 
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„Głos Ludu“ jesw jedynem pismem 2 U Pr . 


na miejscu: Jang pytanje czy poży- 
tecznem ? SÉ wo | 
= edt 


| —* Nowe pismo toruńskie. Liczbę 
wychodzących w saucy, CR czasopism 
pomnozyla z dniem % ipca „Gaze- 
ta Szoferska“, czasopismo "poświęcone 
wyłącznie sprawom samochodowym 
mające ukazywać się dwa razy mie- 
ięcznie. Pismo, wydawane przez Klub 
ferów na Pomorzu, zawiera w 
pierwszym numerze szereg artykułów, 
które winny zainteresować każdego 
kierowcę. Administracja „Gaz. Szof.“ 
znajduje się w Toruniu przy ul. Mic- 
kiewicza 128 (tel. 409) — Nowemu 
pismu życzymy jak najlepszego rozwo- 
ju, dla dobra face wców, których in- 
| teresom pragnie służyć. - zi! 
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Zrzeszenie Związków Zawodowych Druka- 
rzy i Pokrewnych Zawodów na Województwo 
Pomorskie z siedzibą w Grudziądzu, oświadcza 
ninieiszem z ubolewaniem i stwierdza, ze 


padło ofiarą nieprawdziwych i niesu- 


miennych informatorów. 

Po szczegółowem zbadaniu zarzutów stwierdziło 
że wyrządziło p. BOLESŁAWOWI 
SZCZUCE — właścicielowi drukarni 
i wyd. „Głosu Wąbrzeskiego* w Wą- 
brzeźnie, krzywdę wysoce uwlaezaja- 
cą czci i honorowi, 

przez to, źe wydało 


i 
i maju 1934 r. trzy ulotki 


O treści obrazliwej dla p. B. Szczuki. Wobec te- 
go obecnie 


cofa wszystkie zarzuty w ulotkach wy- 
mienione 


przeprasza p. B. Szezuke 
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mmm Iwi now Law. Drukarzy 


na Województwo Pomorskie 


rozpowszechniało w mies. kwietniu | 
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